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Sobota, 1 (13) Grudnia 1873, M  255.

Prenum erata miejscowa:
bez odnoszenia:

9 'rsr.
. 4 50 
. 2 25 k.
. — 75 k. 

dopłaca -■!*,
5 kop. miesięcznie.

Na rok
,, 6 miesi pi v 
,, 3 miesią e 
„ 1 miesiąc . 

Za odnoszenii

i

Prenumerata xamiejs co\?a
z odsyłką pocztą,:

Na rok . . . .  12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 6 ,,
„ 3 miesiące . . 3 „
„  1 m iesiąc . i

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  W W a rs z a w ie ,  w głów nym  kantorze Redakcji Za o g ło szen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek ®d wiersza d ru k u  lub jego  miej-

pizy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: w St. P e te rsb u rg u ,  . .  1 ) 7 1 1 ^ 1  A T V  8Ca’ za ^ wa razT’ dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. —
w księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w doinu O lchinow ej: w Moskwie I JŁj I I j u. .  I A  I  I . , . . . . . .. . oddzielne num era  sprzedają się po 5 kopiejek,

w księgarni J . S. Sołowiewa. r  v '

W Y C H O D Z I  C O  D Z I E Ń  N IC ,  P R Ó C Z  DNI N I E D Z I E L N Y C H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

W niedzielę, 2 ( 1 4 )  grudnie,—  iw. Avwakuma.
W poniedziałek, 8 ( 1 5 )  grudnia, —  km. Sofonji pror.
We wtorek, 4 ( 1 6 )  grudnia, — iw. War wary wel. mucz.

.Słońce wscli. o godz. 8 min. S; zaoh. o god*. S min. 45.

Spostrzeżenia meteorologiczne
dostarczane prze* obserwatorjum warszawskie- 

Dnia 30 Listopada (12 Grudnia) 1S73 roku.
: Ciśnienia po­
wietrza spro­
wadzona do 0°

Tompor. pow. 1 \ 
podlngCeleju-J  W i lg o ć 0/# 1 

sza.
K ia ru so li

wiatru.

g- 7 758.2
: " I

4- 1.7 ! ; 84 pół.-zachodni.
1 760 8 -(- 2.9 69 pół.-zachodni.
9 763.6 4- 0.4 98 pół.-zachodni.

Kalendarz rzymsko-katolioki.

W niedzielę, 2 ( 1 4 )  grudnia, —  iw. Spirydjona. 
W poniedziałek, 8 ( 1 5 )  grudnia, — 4w. Ireneusza. 
We wtorek, 4 ( 1 6 )  grudnia, —  św. Euzebjusza.

Wysokość wody na Widie stóp 0 oali 7

P R E N U M E R A T A
NA

„ D Z I E N N I K  W A i ł S Z A  W S K 1 ”
w  r.

Cemi prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na fi miesięcy 4- rs. 

5 0  kop.; — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na 1 mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do dom u dopłaca się miesięcznie 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej. 
Na rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.; —na 3 mie­

siące 3  rs.;— na 1 miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjm uje się u  Warszawie, w kan ­

torze głównym  Redakcji „Dzienników W arszaw­
skich" przy ulicy Miodowej Nr. 467 (18).

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, 27 października r. b. Najwy­

żej rozkazać raczył:
Od przyszłego 1874 roku zaprowadzić konkursa w

strzelaniu na nagrody pomiędzy oficerami wszystkich 
bataljonów linjowych i pułków i bataljonów fortecz- 
nych na ogólnych podstawach, wyłuszczonych w Naj­
wyżej zatwierdzonej 18 listopada 1869 roku instrukcji 
do uczenia strzelania do celu piechoty i dragonów'.

2. Przysądzanie zwykłych nagród oficerom poru- 
czyć Głównemu Sztabowi, któremu powinny być w tym 
celu składane właściwe wiadomości przez naczelników 
Sztabów Okręgowych.

3. Konkursa strzelania do celu na nagrody po­
między oficerami pomienionycli oddziałów odbywać w 
obecności osób, które mają obowiązek obywania inspe- 
kcij tych oddziałów.

4. Liczbę nagród Cesarskich na wszystkie wojska 
armji pozostawić po dawnemu 12; na udzielanie zaś 
zwykłych nagród oficerom bataljonów linjowych i puł­
ków i bataljonów fortecznych wyznaczyć 9 nagród z 
liczby 10, pozostałych swobodnemi po zwinięciu bata­
ljonów rezerwowych; ostatnią zaś z liczby ty ch nagród 
użyć na udzielanie przy konkursie oficerom Kaukaz- 
kiego rezerwowego bataljonu saperów, ponieważ przy 
wprowadzeniu w 1867 roku konkursowego strzelania 
oficerskiego w wojskach armji Kaukazkiej, przypada­
jąca dla tego bataljonu nagroda nie weszła do zawar­
tego w rozkazie do wydziału W ojny z 1867 r. Nr. 50, 
wykazu ogólnej liczby zwykłych nagród, podlegających 
corocznemu udzielaniu oddziałom tej armii.

FELJETON.

Pora koncertów i rozmaite ich barwy. — Koncerta dobroczyn­
ne.— Koncert na rgec* p. Markowskiego.— Obchód rocznicy Pa­
tronki muzyki przez Konserwatorj um .Warszawskie,— Działalność 
i rozwój tej Instytucji.—  Poranki muzyczne w Resursie Kupie­
ckiej.— Koncert p. Friemana.— Przybycie p. Lauba i jego trzy­
krotne wystąpienia publiczne.—  Koncert p. Wł. Górskiego. — 

Różne notatki.

Już to w obecnej, przed karnawałowej porze, W ar­
szawa zazwyczaj tonie w powodzi koncertów, poprze­
bieranych w najrozmaitsze tytuły. Szereg tych muzy­
kalno - wokalno - deklamacyjuych rozrywek artystycz­
nych, rozpoczynają zwykle takie koncerta, które spra­
wiają zazwyczaj więcej rozrywki i uciechy występują­
cym na estradę, niż tym, którzy ich słuchają; lecz że 
dochód z podobnych koncertów przeznaczony bywa naj­
częściej na cele istotnie zacne i że wystąpienia „amator­
skich” artystów i artystek, daleko więcej ściągają słu­
chaczy niż inne lepiej urządzone i doskonalej wykony­
wane koncerta, więc też przeciwko ich egzystencji w 
tej lub owej roku epoce, wyrzekać się nie godzi. W  ka­
żdym razie jednak, wolno jest sprawozdawcy oszczędzić 
sobie trudu pisania relacji z takich koncertów dobro­
czynnych.

Jednakże dwa z takich filantropijnych koncertów, 
urządzane dorocznie, stanowią wyjątek, pod względem 
ich artystycznej wartości: są to koncerta urządzane: j e ­
den na dochód niezamożnych studentów warszawskie­
go Cesarskiego uniwersytetu, drugi na korzyść ubogich 
uczniów konserwatorjum tutejszego. Koncerta te ukła­
dane i kierowane zwykle przez najznakomitszych dyre-

* Właściciel ziemski powiatu Słuckiego, w gubernji 
Mińskiej, radca stanu Konstanty Wojnihwicz, pragnąc 
przyczynić się do założenia jakiejkolwiek instytucji u- 
żyteczności publicznej dla ludności miejscowej—ofiaro­
w ał do zupełnego rozporządzenia Rządu 30,000 rubli.

Najjaśniejszy Pan, u skutku najpoddanniejszego o 
tern przedstawienia przez Ministra Spraw Wewnętrznych, 
lii listopada r. b. Najwyżej rozkazać raczył: oznajmić 
radcy stanu Wojniłowiczowi za tę ofiarę Najwyższe po­
dziękowanie, a ofiarowane przezeń 30,000 rub. przyjąć 
i oddać do rozporządzenia M inistra D óbr Rządowych, 
na założenie w jednej z osad gubernji Mińskiej zakła­
du rzemieślniczo-gospodarczego, na który to przedmiot 
przez włościan trzech włości powiatu Ihumeńskiego o- 
fiarowano już 5,420 rubli.

O takim chwalebnym postępku pomienionych wło­
ścian, Minister Spraw Wewnętrznych podał także do 
wiadomości Jego Cesarskiej Mości.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, w St, Peters­
burgu :

1) 2 6 listopada r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i  z a  o d ­
z n a c z e n i e  s i ę  w s ł u ż b i e ,  z majorów n.i p o d p u ł k o ­
w n i k ó w :  5 Aleksandryjskiego pułku huzarów imienia Jego
Cesarskiej Wysokości Wielkiego Księcia Mikołaja Mikołajewicza 
Starszego H olm btrg; l S Biełozierskiego pułku piechoty imienia 
Jego Królewskiej Wysokości Wielkiego Księcia Heskiego Wen- 
dorf; 1 4 Ołonieckiego pułku piechoty Sokołowski; z porucznika 
na s z t a b s - k a p i t a n a ,  16 Ładogskiego pułku piechoty 
Pikuta; m i a n o w a n y  z o s t a ł ,  zaliczony do Sztabu Jene- 
ralnego, s z ta b s - k a p i ta n  1 b a ta l jo n u  s a p e ró w  Bieliński —  star­
szym adjutanćem Sztabu 7 dywizji piechoty, z przeniesieniem do 
Jeneralnego Sztabu; p r z e f .  r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  rot­
mistrz szwadronu rezerwowego 12 Biełgorodzkiego pułku uła­
nów imienia Jego Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Karola-Fer- 
dynanda Austrjackiego, Gorlenko —  do szwadronu rezerwowego 5 
Kargopolskiego pułku dragonów imienia Jego Cesarskiej Wyso­
kości Wielkiego Księcia Konstantego Mikołajewicza, z przemia­
nowaniem na k a p i t a n a .

2) 2 7 października r. b., a w a n s o w a n y  z o s t a ł ,  ma­
jor 5 Kijowskiego pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego Kró­
la Niderlandzkiego B eck—  na p o d p u ł k o w n i k a ;  p r z e -  
t r a n z l o k o w a n y  z o s t a ł ,  sztabs-kapitan 5 Kijowskiego 
pułku grenadjerów imienia Najjaśniejszego Króla Niderhmdzkie- 
go Grigo-rowicz —  do 7 Żmudzkiego pułku grenadjerów imie­
nia Arcyksięcia Franeiszka-Karola.

* Przez Najwyższy rozkaz do wydziału Wojny, o urzędnikach 
cywilnych, w St. Petersburgu, 2 5 listopada r b., a w a n s o w a ­
ni z o s t a l i :  z radcy dworu n a r a d e ę  k o l e g j a l n e g o ,  
starszy ordynator Nowogieorgiewskiego szpitala wojskowego Tiu- 
triumow —  od 7 maja 1873; z asesora kolegjalnego na r a d ­
c ę  d w o r u ,  młodszy lekarz pułku ułanów lejb-gwardji imie­
nia Jego Cesarskiej Mości W ilde—• od l czerwca 1873 r.

* Zarządzający czynnościami Komitetu Ministrów, 
sekretarz stanu KornUow, po powrocie z Najwyżej u-

 - ___
ktorów muzycznych a wykonywane przez bogate siłv 
zbiorowe, stanowią rodzaj uroczystości artystycznych, na 
które też publiczność warszawska co rok napływa tłumnie.

Ale koncerta opatrzone dobroczynnemi celami, nie 
pojawiły się dotąd na początku zimowego sezonu— wy­
stąpią one, jak  zwykle, dopiero w „wielkim poście” i 
to pod sam koniec—dziś przeto zajmować się niemi nie 
potrzebujemy.

Odbył się wprawdzie, niedawno, koncert w salach 
Redutowych na korzyść p. Markowskiego, zasłużonego 
artysty opery miejscowej, który niegdyś pięknym swym 
głosem basowym sprawiał prawdziwą przyjemność ama­
torom Rossinowskiej i Meyerberowskiej muzyki— lecz 
taki koncert uważamy raczej za obowiązkowe acz nie­
dostateczne może wynagrodzenie długoletniej pracy p. 
Markowskiego, który straciwszy głos na usługach sce­
ny warszawskiej, miał prawo odwołać się do pomocy, i 
artystów i publiczności, w chwili gdy choroba postawi­
ła go w niemożności dawania lekcij, z których utrzymy­
wał się dotąd.

Koncert dla p. Markowskiego, urządzony był do­
brze; opatrzono go bogatym i urozmaiconym progra­
mem, przeważnie wokalnym, gdyż jedeń tylko numer 
poświęcono deklamacji, którą wziął na siebie i spełnił 
zaszczytnie, pierwszy nasz aktor tragiczny, p. Króli­
kowski.

Pominiemy tę część programu w rzeczonym koncer­
cie, w której występowali artyści opery tutejszej, jak 
pani Dowiakowska, pp. Cieslewski i Kozieradzki. Każ­
dy z czytelników naszych zna już zdolności i usposo­
bienia każdej z tych osobistości — natomiast powiemy 
słów kilka o młodych, obojej płci debiutantach, po raz 
pierwszy wówczas występujących publicznie. Panna

dzielonego mu urlopu, objął, za Najwyższem zezwole­
niem, powierzone mu obowiązki.

* Komisja Umorzenia Długów Państwa. W edług 1-ej 
4Vr°/o pożyczki, otwartej przez Rząd Rosyjski w Lon­
dynie, u bankierów braci Barring i Sp., na zasadzie 
Najwyższego ukazu z 9 grudnia 1849 roku, w Komisji 
Umorzenia Długów Państwa odbyte zostało 24 paździer­
nika 1873 roku losowanie serij biletów, odpowiednio 
do funduszu umorzenia, wyznaczanego corocznie dla 
pomienionej pożyczki.

W  losowaniu tern wyciągnięte zostały z koła nastę-
pujące 11 serij: 21, 40, 45, 290, 297, 439, 451, 473,
488, 509 i 511.
Serja 21 zawiera bileta od A? 981 do A? 1,029 włącz
j „ 40 •n 99 99 1,912 99 1,960 99

„ 45 w 99 99 2,157 99 2,205 99
„ 290 99 99 9| 14,162 99 14,210 99
„ 297 7' 99 99 14,505 99 14,553 99

; „ 439 99 99 99 23,038 99 23,101 99

„ 451 99 99 99 23,806 99 23,869 99

„ 473 99 99 99 25,21 4 99 25,277 99
„ 488 99 99 99 26,174 99 26,237 99

„ 509 99 99 99 27,518 27,581 99

„ 511 99 99 „ 27,646 99 27,709 9)
Razem 629 biletów za 110,000 funt. szt.
Dyrekcja Komisji Umorzenia Długów Państwa, o- 

"najmiając o tem posiadaczom biletów tej pożyczki* 
prosi, aby złożyli bileta pod numerami, zawierającemi 
się w wylosowanych serjach, braciom Baring i Sp. 
w Londynie, dla odbioru za nie nominalnej ceny i 
nieustających dochodów do 1 stycznia 1874 roku. B i­
leta te mogą być składane od 1 stycznia do ostatniego 
lutego nowego stylu tegoż roku. Za bileta które w po- 
mienionym terminie nie będą złożone, wypłata kapita­
łu wymagana może być nie inaczej, jak  w następnych 
półrocznych terminach wypłaty dochodów. Jeżeli wraz 
z biletami podlegająeemi umorzeniu, będą złożone nie 
wszystkie kupony, których termin jeszcze nie nastąpił, 
to wartość brakujących kuponów będzie strącona z ka­
pitału.

* Bank Państwa. I. Bank Państwa ma honor zawia­
domić osoby, które zapisały się na 5°/0 ukonsolidowa- 
ne obligacje Rosyjskich kolei żelaznych 4-ej emisji, że 
na pozostawione do zapisów obligacje w sumie 4,000,000 
funt. szt. podano deklaracij na 18,000,000 funt szt.

Dokonawszy obecnie ostateczny rozdział 4,000,000 
funt. szt. pomiędzy zapisanych, Bank Państwa wzywa 
posiadaczy kwitów Banku, aby takowe okazali w B an­
ku i opłacili pierwszą ratę sum, wyznaczonych przez 
Bank na każdy kwit. Pierwsza rata 15°/0 będzie przyj­
mowana w B anku Państwa w środę, czwartek i piątek 
28, 29 i 30 listopada od godziny 10 rano do 3 po po­
łudniu.

II . Dyrekcja Banku Państwa wyznaczyła do po­
bierania od 26 listopada w Banku, jego Kantorach 
i Oddziałach, przy dyskoncie weksli i pożyczkach na

Sztek posiada pewne wyrobienie w głosie i jakby już 
dobrze określoną skalę — widać to było z poprawnego 
wykonania trudnej arji z „Purytanów” i ze znanego Bo­
lera Arditi. Mniej kunsztu, chociaż więcej czucia, oka­
zała druga debiutantka, p. Lewicka, która odśpiewała 
arję z „Halki”. Obiedwie debiutantki są uczennicami 
p. Quattriniego, jak  również i młody baryton p. Fille- 
born, brat pierwszego tenora opery miejscowej, który 
złożył dowody niepospolitego usposobienia w egzekucji 
pięknej arji z „Odpustu w Ploermel” Meyerbeera. Czy 
w przyszłości te trzy młode talenta zdołają się prze­
drzeć do wyżyn sztuki i zajmą pierwsze miejsce w szczu- 
płem gronie pi'awdziwych artystów wokalnych? Nie 
wiemy—-choć im tego życzymy szczerze.

Koncert na rzecz p. Markowskiego, stanowi jak b . 
oddzielny epizod w muzylnym sezonie — już sam jego 
program, wyłączający całkiem prawie część instrumen­
talną—przyczynia się do tego. ,Za to trzy poranki mu­
zyczne urządzone w Resursie kupieckiej przez p. J. 
Wieniawskiego i niektóre wieczory w Towarzystwie 
muzycznem, już wkraczają w dziedzinę sztuki, w powa- 
żniejszem znaczeniu. Zanim jednak przystąpimy do o- 
cenienia ich, opowiemy najpierw, dzieje pewnej uroczy­
stości muzycznej, urządzanej tu dorocznie.

Przed czterema laty, dyrektor warszawskiego kon­
serwatorjum muzycznego, podjął i przeprowadził myśl 
uroczystego obchodzenia rocznicy patronki muzyki, S-ej 
Cecylii. Obchód taki, rozpoczynający się nabożeństwem 
w kościele S-go Franciszka Serafickiego, podczas k tó ­
rego, na chórze wykonywane były poważne utwory ko­
ścielne znakomitych kompozytorów, jak  np. w roku ze­
szłym Msza Koronacyjna F r. Liszta, przez uczniów 
konserwatorjum, a zakończony koncertem tychże ucz-

zastaw towarów 61/»» a przy pożyczkach na zastaw 
papierów procentowych 7 l/s procent rocznie.

Wyka* biega cholery v  Gesarstwie, według nrjędowych 
doniesień, nadesłanych do Departamentu Lekarskiego od 
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od 9 do 21 listopada............................ 35 33 14 15
W  gubernji Warszawskiej: 

w powiatach: 
Nowomińskim pozostało 14; od 

8 do 22 p a ź d z ie rn ik a ...................... 14 12 10 6
Błońskim pozostało 28; od 8 do 

22 p a ź d z ie r n ik a ................................. 24 36 13 3
Skierniewickim pozostało 8; od 

8 do 22 p a ź d z ie rn ik a ...................... 43 19 29 3
Kutnowskim od 8 

do 22 p a ź d z ie rn ik a ............................ 2 2
Łowickim pozostało 10; od 8 

do 22 p a ź d z ie rn ik a ............................ 56 25 29 12
Sochaczewskim pozostało 10; od

8 do 22 p a ź d z ie rn ik a ......................
Ir gubernji KaliszsJdej: 

w powiatach: 
Wieluńskim pozostało 10; od 3 

do 10 l i s t o p a d a ..................................

8 11 7

10
Kolskim pozostało 8; od 3 do 

10 listopada............................................ 3 9 2
Łęczyckim pozostało 9; od 3 

do 10 l i s t o p a d a ................................. 33 22 15 5
Sieradzkim pozostało 9; od 3 

do 10 l i s t o p a d a .................................. 7 6 10
Słupeckim pozostało 10; od 3 

do 10 listopada . .............................. 6 2 2
Turekskim pozostało 3; od 3 

do 10 listopada . . . . . . . 28 15 15 1
W  gubernji Kieleckiej: 

w powiatach: 
Pinczowskim pozostało 20; od 

1 października do 1 listopada . . 70 66 24
Miechowskim pozostało 17; od 

1 października do 1 listopada. . . 129 69 67 10
Stopnickim pozostało 42; od 1 

października do 1 listopada . . . 189 97 135
Andrejewskim pozostało 74; od 

1 października do 4 listopada . . 9 4 9
Olkuskim pozostało 10; od 1 

1 października do 1 listopada . . 8 2
W  gubernji Łomżyńskiej: 

w powiatach:
Pułtuskim pozostało 12; od 1 

do 16 l i s t o p a d a .................................. 9 2 1

niów i wieczerzą składkową w resursie obywatelskiej, 
powtórzył się i w tym roku, 10(22) listopada. Tym ra­
zem, także w kościele S-go Franciszka, wyko naną była 
wspaniała msza Gounod’a, który we Francyi większej 
daleko używa sławy, jako kompozytor kościelny, niż 
twórca operowy. Podczas tego nabożeństwa, dyrektor 
konserwatorjum, p. Ap. Kątski, wykonał po mistrzo­
wsku „Hymn do S-tej Cecylji,” kompozycję piękną i 
wzniosłą, podobną wielce do sławnego „preludium” Ba­
cha, w znanym układzie Gounod’a. Chóry konserwato­
rjum i młoda jego orkiestra, biorąc udział w wykonaniu 
mszy wspomnionej, zaświadczyły wymownie o pożytecz­
nej swej pracy i o świetnym postępie. Kościół natłoczony 
by ł słuchaczami. Wieczorem dnia tegoż, około 200 osób, 
złożonych z dystyngowanych przedstawicieli rozmaitych 
sfer urzędowych i artystycznych, zebrało się w koncer­
towej sali resursy obywatelskiej, gdzie najpierw powi­
tała ich „Polonezem ” Kurpińskiego, orkiestra konserwa­
torjum. Następnie popisywali się pojedyńczy a wyżej 
wykształceni uczniowie tej instytucji, pomiędzy którymi 
pp. Szulc i Bruckner, jako fortepianiści, odznaczyli się 
prawdziwym talentem. Pierwszy z nich posiada nawet 
niepospolite kompozytorskie zdolności; dowiódł tego 
wykonaniem fantazji w formie walca własnego utworu, 
najeżonego ogromnemi trudnościami technicznemi, któ­
re pokonywał z godną podziwienia swobodą. Z klasy 
skrzypcowej, reprezentowanej najliczniej i najwyżej 
stojącej w konserwatorjum, dali się słyszeć pp. A da- 
mowski, Michalski, Rozbieki, Puchalski, Gołiński i t. d. 
Klasa ta, zostająca pod głównym kierunkiem, takiego 
jak  Apollinary Kątski nauczyciela, złożyła już dowody 
swojej wartości, wydawszy cały szereg bardzo zdol­
nych elewów, jak  pp. W . Górski, Różalski, Adamowski,



M akow skim  pozostało 18; od 1
do 16 l i s t o p a d a ...................................

W  gubemji Pełrokowskiej: 
w -m. Łodzi pozostało 4; od 26 

października do 2 listopada . . .
w powiatach:

Bendińskim  pozostał 1; od 26 
października do 2 listopada .

Brezińskim  pozostało 7; od 26 
października do 2 listopada

Łaskim  pozostało 6; od 26 paź- 
dzie rn ika do 2 listopada . . . .

W  gubernji Płockiej: 
w powiatach: 

P rasnyszskim  pozostało 21; od 27 
października do 10 listopada . . .

S b rp eck im  pozostało 12; od 27 
października do 10 listopada . . .

P łońskim  od 27 października
do 10 l i s t o p a d a ...................................

Rypińskim  pozostało 47; od 27 
października do 10 listopada . .

W  gubernji Siedleckiej: 
w powiatach: 

W łodnwskim  pozostało 27; od 27 
października do 3 listopada . . .

Rndyminskiin pozostało 3; od 
27 października do 3 listopada . .

K onstantynow skim  pozostało 17; 
do 27 października od 3 listopada 

W ęgrow skim  pozostało 12; od 
27 października do 3 listopada . .

* W  gubemji Suwałkskiej: 
w powiatach: 

K alw aryjskim  pozostało 6; od 22
do 26 p a ź d z ie r n ik a .............................

A ugustow skim  pozostało 10; od 
do 26 października . . . .

— 14 4 —

— 4 — —

4 4 1 —

— 5 2 ■—

—! — — 6

49 55 15 __

189 126 49 26

57 44 7 6

102 92 51 6

25 26 14 12

7 6 3 1

5 12
or

4 6

~— 12 — —

3 3

(Goniec Przed.)
--- -

* Z pow odu zbliżającej się pory zimowej- i drożyzny 
na wszelkie przedm ioty pierwszych potrzeb, J W . H rabin 
N am iestnik w K rólestw ie, na przedstaw ienie O ber-P o- 
licm ajstra zezwolić raczył, aby podobnie ja k  lat zesz­
łych, odwołać się, niezależnie od Tow arzystw a D obro ­
czynności, do współczucia zamożniejszych obywateli 
miastu, z wezwuniem o wnoszenie na ręce jenerał-nm - 
jo ra  z O rszaku Je g o  Cesarskiej Mości W lasow a, dobro­
wolnych ofiar, na zakupienie drzew a hurtowo, po ce­
nach najkorzystniejszych, ćoleui rozdaw ania takow ego 
bezpłatnie w cyrkułach policyjnych, rodzinom  zupełnie 
biednym  i w największej potrzebie zostającym, bez ró ­
żnicy wyznania, ja k  również na urządzenie i otwarcie ! 
w tychże cyrkułach, na czas mrozów dla przeziębłych j 
na ulicach, lokalów do ogrzew ania się, m ogących zara-

—  W  dniu onegdajazytu, Jó ze f G orlak, włościanin gm iny Czy­

sto, przejeżdżał w poprzek lin ji drogi żelaznej, na ulicy Żelaznej, 

podczas ruchu lokomotywy, k tó ra  bryczkę jego  zgrucliotała.

*' Tydzień giełdowy. Giełda berlińska w przeszłym  ty­
godniu m ając pozory stałości, uległa przy norm owaniu kursów ró­

żnym fluktuacjom . Z pewnością można utrzymywać, że partja 

zniżkowa zaprzestała wywierać wpływ swój na  bieg interesu, co 

w obec postawy jak ą  nab rała  haute finance wstrzymywaniem i 

niepuszezaniem  w obieg sztuk , jak  to już  w ostatniem  uaszem 

sprawozdaniu donosiliśmy, łatwo daje się wytłomaczyć. Z obec­

nego nastroju można nabrać przekonania, że wyrodzone korzy­

stne  usposobienie w końcu przeszłego miesiąca , przetrzym a i w 

m iesiącu bieżącym, tem bardziej, że w in teresie domów handlo­

wych, banków i instytucji kredytow ych jes t, aby z kończącym się 

rokiem  ustalić  wysokie kursy a tom samem w dobrem  świetle 

przedstawiono bilansy dozwolą powiększyć rozdziały dywidend i 

tantiem y. W prawdzie jeszcze nie wiadomo, czy zwyczaj pasow a­

nia kursów  w grudniu w powyższym celu i w tym roku się u -  

trzyu ia . W każdym jednak razie, j  rzypuszczalnośC, że większe 

domy i banki na taki krok odważyć się mogą, wstrzym uje kontr- 

minę od zwykłych swych operacij.

N a polu obrotów  spekulacyjnych, trzym ały prym akcje k re ­

dytowe, następnie francuzy. W niektórych dniach mówiono o i- 

stuieniu konsorcjum zniżkowego dla lombardów i skutkiem  tego 
p ap ier w mowie będący chętnie był poszukiwany. Nadzwyczaj 

silno usposobienie d la swojskich akcij ciężkich d róg  żelaznych, 

chwilowo zostało wstrzym ane przez ur/.ędowe odwołanie zamie­

rzonego podwyższenia taryfy. Akcje bankowe podpadały rozlicz­

nym fluktuacjom . Częstemi obrotam i meszyt się Unionbank, gdyż 

pom agając do likwidąoij banków zamiejscowych, pokazuje iż nie 

brak mu środków i przy tern osiąga z tego znaczne korzyści. 

Banki warszaw skie, juk handlowy i dyskontowy, również miały 

obroty przy podwyższonym kursie. W wartościach naszych ty ­

dzień ubiegły nie wykazuje wiele obrotów, tak  samo ja k  norm o­

wanie kursów było spokojne bez wielkich fluktuacij. Pożyczki 

konsolidowane, pomimo przyjścia na ta rg  pieniężny 4-ej emisji: 

podniosły się o * /,, */,, */$! również pożyczki premiowe zamknę- 

ly podwyżką o 5/ s — Wal ut a  zaś, z powodu potrzeby po­

kryć, u traciła  na biletach banku i weksli na W arszaw ę o */ł- 

P e tersb u rg  k ró tk i o */g. gdy długi o ' / ,  się podniósł.

I  giełda wiedeńska w tygodniu minionym przeszła w zmien­
ną od tygodni poprzednich fazę. Publiczność giełdowa upatru je  

w tern ju ż  poprawę, że rząd nie czekując na wyrzeczenie p ier­

zem s łu ż y ć  z a  m ie js c a  n o c u y e h  p r z y tu ł k ó w  d la  ludzi ! WSTCi zadeklarował, iż użyje kilku miljonów z pieniędzy mu
pozbawionych takowych

Składane na ten cel ofiary 
dziennie, od rana do godziny 5-ej po południu , w 
gm achu Zarządu Policji, przez urzędnika dyżurnego 
przy O ber-Policm ujstrze, za kwitami z księgi sznuro -

do dyspozycji postawionych do poparcia fuzji, banków. .Jakkol- 

przyjm ow ane b ę d ą  CO- wiek spraw a zlewali się banków, nawet jeżeli istotnie nastąpi, nie

może być powodem radykalnej poprawy, to jednak  większą wagę 

do tego  przywiązuje i z ustaleniem  się tej pewności wywołała

wej i prócz tego, tak summa złożonych ofiar jako  też ! zw>’żkowy kierunek kursów. Zwyżka uwydatniła się głównie na 
liczba biednych rodzin, zaopatrzonych W drzewo, oraz i akcjach banku kredytowego których kurs wzrósł o 6 fl. T arg
przebyw ających w ogrzanych lokalach, podawane będą j pieniężny trzyma się bezzmii
do publicznej wiadomości co tydzień ze wszelkiemi i , , , ■ , • ,r  n  . •  ,Vr n  , .  \  i  *o towarzystwo kredytow e ziemskie przym usowenn sprzedażam iszczegółami. (Gaz. Polic.) 1 ' r  r

DZIAŁ W EW NĘTRZNY,

W  o stitn ich  dniach w ystąpi- 

przym usonem i sprzedażam i i 
W aluta zdrożała w ciągu tygodnia

W I A O O K O S O I  M I E J S C O W E .
■ W  poniedziałek, 26 listopada (8 grudnia), odbyły 

się egzamina roczne W warszawskich szkołach rzem ieśl- 
niczo-niedzielnych o trzech klasach: N r. 7 (na  N ow o­
lipkach) i N r. 8 (przy ul. Gęsiej), w obecności inspek­
to ra  szkół m. W arszaw y M. M. H ornberga  I delego­
w anych ze strony  m agistratu i cechów rzemieślniczych.

W  ciągu ro k u  bieżącego uczęszczało do tych szkół 
705 term inatorów  rzemieślniczych.

* W czoraj, w dalszem ciągnieniu 5-ej klasy 121-ej 
L o te rji K lasycznej, z odciągniętych 700 Num erów , zna­
czniejsze w ygrane padły na następujące Num eru: N r
10,754 w ygrał rs, 2,500, N ra 3,226, 14,185 i 17,928 
po 1,000 rs.; N ra: 12,799, 13,706, 21,102 i 23,454, po 
rs. 500; zaś N ra ,22,754, w ygrał rs. 200.

* Warszawska Gazeta 
wvpaflek m iejski:

P,omrtfpta zamie8a<r*a Dostępujący

M ichalski, bracia Dietz, Jankow sk i, O strow ski, z k tó ­
rych pierw szy jest, znanym  artystą i zajmuje stanow i­
sko pierwszego solisty w orkiestrze opery miejscowej.

P o  uczcie, chór zostający pod kierunkiem  profesora 
Studzińskiego, w ykonał dw ukrotnie, śpiew h um orysty ­
czny a nakouiee, uproszony przez obecnych A polinary  
K ątski, odegrał znakom icie na skrzypcach, dam mazu­
ry  własnej kompozycji i E leg ję  Bazziniego. Zachw y­
ceni słuchacze, chcąc godnie w ynagrodzić grę takiego 
m istrza, złożyli znaczną kwotę na  korzyść najuboższych 
uczniów konserw atorjum .

W  ogóle, z całego tegorocznego obchodu P atronk i 
m uzyki, unieśliśmy bardzo przyjem ne wrażenie i to p o ­
cieszające przekonanie, że K onserw atorjum  W arszaw ­
skie, rozw inęło się chlubnie i ciągle składa do­
w ody pożytecznej działalności swojej. O d początku 
swego istnienia wydało ono utalentow ane śpiewa­
czki, ja k  p. F rideric i (Jakow i Ju t) , panny Paschalis i 
B iron oraz p. M ierzwińskiego, zaangażow anego obe­
cnie jako  tenor di forza do wielkiej opery w P ary żu — 
zasiliło personel opery tutejszej kilku użytecznymi 
artystam i, a orkiestrze miejscowej dostarczyło k ilk u n a ­
stu  najzdolniejszych członków. O prócz tego, z klasy 
organow ej wyszło już  kilkudziesięciu organistów , po­
między którem i dwaj, zasłynęli już zagranicą, gdzie za­
szczytne zajm ują stanowiska. W reszcie, konserw ato­
rjum  skom pletow ało już wszystkie swoje klasy, i u- 
zupełniło  instruinenta ft nareszcie wyrobiło młodą 
o rk iestrę  własną. ’*k dalece zaś naukow a dzia­
łalność konserw ator j i, rozszerzyła się, od chw i­
li pow tórnego jego  m w arcia w roku  1868, dość bę­
dzie przytoczyć, że pierwsza cyfra 68-m iu elewów płci 
obojej, doszła dziś do dwustu praw ie. D ow ód to su­
m iennej pracy nauczycieli i energicznej a umiejętnej

to wywołało m ałe osłabienie.

0 7 ,% -
U trzym ująca się dość wybitnie kosa na giełdzie paryskiej, 

sparaliżowaną została ogłoszeniem  m inistra finansów, iż w bieżą­

cym miesiącu przypadają liczne wnieski ra t przypadających z dwóch 

ostatnich pożyczek i skutk iem  tego będzie zmuszonym do sprzedaży 
egzekucyjnych tytułów  ren t. Okoliczność ta  wstrzym ała dalszy wzrost 

kursów, a n aw et obniżyła rentę  3°/u o 20  cent., kurs pożyczek 

u trzym ał się na zeszłe ty godniowem ; notowaniu.

Dla giełdy londyńskiej w idnokrąg w minionym tygodniu był 

rozjaśniony, o czem przekonyw a nas ciągło stopniowe wracanie 

stopy skupu do stanu norm alnego. W d. 4 b. m. stopa dyskon­
ta  zeszła z 6 do 5o/0.

G iełda warszawska przez pierwsze 3 

trak tow ała  kursy weksli zagranicznych na jednosta jnej stopie, po 

nieznacznem  obniżeniu na stanowisku, na którem  takowe opuści­

liśmy w ostatniem  naszeru sprawozdaniu, z diiieni środowym zmie 

niła nieco swój pogląd i wstąpiła w fazę zwyżkową, k tó ra  p rze­

prowadzoną została do zamknięcia czynności giełdowych, mimo 
wiadomości o obniżeniu stopy skupu przez bank angielski do 5®/,,

1 pom yślnego wpływu ja k i wywrze na  ogólny stan  finansów i na 

ustosunkowanie się lepsze naszej waluty, przewyżka zapisów no­

wo emitowanej pożyczki ruskiej. W  ruchu tym  głównie postąpi­

ły 3-m icsięezne trasowania nu Berlin z 111 — 1 1 0 ,7 0  na 1 1 1 ,3 0

—- l i t  i k ró tko  term inowe z 110 ,9  2 </a— 1 1 0 ,6 * 7 ,  na 1 1 1 ,15  

— 110 ,8  5. Londyn długi poskoczył o drobnostkę z 7 ,44 — 7,42 

na 7 ,4 4 y a — 7,42 'j2, k ró tk i na 7 ,4 5 — 7,43. 1’aryź podniósł się 

z 8 8 ,8 0  —  8 8 ,5 0  na 8 9 ,2 5 — 8 8 ,9 5 . W iedeń 2-miesięczny po­
został na 97 ,2 0  (1 0 8 ) , k ró tk i na 9 8 ,1 0  (1 0 9 ) .

O broty wekslowe z początku tygodnia słabsze, w końcu się 

wzmocniły i przedstaw iają się w ogólnej sumie iako prawie śre ­

dnie. Z  pruskich weksli kupowani! głównie J-m iesięczne p ier­

wszorzędne weksle na B erlin. W  większych sum ach obracano 

także Paryż i Londyn. W iedeń tylko w rozdrobnionych do po­

trzeby  zastosowanych odcinkach. P e tersburg  3-miesięezny tra ­

ktowany' był ja k  dotąd po 9 8 r/4, k ró tk i po kursie  al pari.

W  papierach tutejszych publicznych objawiło się nieco wię­

ksze ożywienie, głównie w interesach listam i zastawnemi, k tóre 

też w kursie znowu się podniosły, T y lko  listy likw idacyjne mniej 
uwzględnione, zeszły z kursu 79 ,6 5  —  7 9 ,3 5  na 79 ,45  —  79 ,15 . 

L isty  zastawne 4 °/0 1-ej serji postąpiły z 9 4 ,8 0 — 9 4 ,5 0  na 94 .8 5  

9 3 ,5 5 , 2 -a  serja wyrównała się o l IJ/ 0 niżej z 93 ,5 5  —  9 3 ,2 5  na 

95 ,8 5  —  9 3 ,5 5 . Listy zastaw ne !>°/g w większych tranzakcjach 

poszły z 9 3 ,15 — 9 2,85 na 9 3 ,2 0  —  9 2 ,9 0 . Listy zastawne m. 

W arszawy w obu serjach zyskały 5 kop., stanąwszy 1-a serja  ua 

8 9 ,4 5 — 8 9 ,1 5 , 2-a n a '8 8 ,4 5  —  8 8 ,1 5 . L isty  zastawne m. Lo­

dź-. żądane po 8 1 1/ ; m ają  kupujących po 3 0 * /,.

W  akcjach kolei żelaznych były transakc je  nieco większego 
rozm iaru  mianowicie w warszawsko-wiedeńskich i bydgoskich ma­

łych. O statnie notowania są: warszawsko - wiedeńskie 94 ' / , —

9 3 łódzkie 10 2 — 100, terespolskie 1 1 3 — 112, warszuwsko- 

bydgoskie 100-rublow e 7 0 1/ ,  —  7 0 , 500-rubIow e 7 1 za sto w 
p łatnym  kursie.

Na akcje tutejszych banków w zeszłym tygodniu dość było 

popytu , przy podaży tylko po wyższych cenach; ostatecznie żądano za 

akcje banku handlowego 1-ck 3-eh emisij *8  7, placonoby 2G4; 

banku dyskontowego 2 40 przy kupujących po 2 3 5, banku han­

dlowego w Łodzi kupowano po 9 4 1 , ,  po którym  to kursie po­

zostały w zaofiarowaniu.

Z  innych wartości m ałe tranzakcje porobione zostały ty lko  w 

pożyczkach premiowych, k tó re  w sku tek  fluktuacij w P e te rsb u '-  

gu, stanęły 1-a na 1 5 9 '/ ,  2-a 15 8 lj4 w żądaniu, kupujący są 

( Gaz. Hand.).tylko po 15 9 i 15 5

Z INNYCH G0BEHNJL
* 30-go października przedstaw iony został naczel­

nikowi gubern ji astrachańskiej m ieszkaniec m. N ow ego- 
U rgenczu, oliiwijczyk Ibadduła , p r z y b y ły  z Chiwy, 
drogą na K rasnow odzk, z karawaną, towarów chiwij 
skich—pierwszą karawaną, która w yszła  z Chiwy po 
zawarciu układu pokojowego z chanem chiwijskim.

N a uczynionych mu, za pośrednictwem  tłum acza, 
k ilka pytań, dotyczących karaw any, przebytej przez 
niego drogi, rodzaju przywiezionych tow arów , a za ra­
zem przyszłych zamiarów chiwijczyków co do dalszego 
utrzym yw ania tą  drogą stosunków hand low ych , Ib ad - 
du ła  odpowiedział, że karaw ana sk ładała  się z 63 wiel­
błądów, na k tórych było ułożone ładunku po 12 do 
15 pudów, z zapłatą za dostawę z Chiwy do K rasno- 
wodzka po 1 rsr. 50 kop. od puda; za przewodników 
zaś służyli turkom ani z plem ienia joraudów , podług 
jeg o  dowodzeń, najbardziej wojowniczych i chytrych  ze 
wszystkich rodzajów  plem ienia turkieatańskiego. K a ra ­
w ana wyszła z U rgenczu, odległego od Chiwy o 25 
wiorst, 10-go września, a w 22 dni, odbywając pocho­
dy w przybliżeniu po 15 do 20 w iorst na dobę, p rzy ­
była do K rasnow odzka.

Z obawy spotkania się z turkoinonaini n ieprzyjaciel­
skim i , koczującymi w s te p ie , karaw ana zbaczała 
z prostego k ierunku  i szła drogą okoliczną, znajdując- 
wszędzie dla wodopoju studnie, w ykopane przez tu rko - 
manów. Takich  studni napotkano do 20, a główne 
z nich noszą nazw y następujące: 1) Im uszkur, na 4
stacyi od U rgenczu, podług obrachunku przybliżonego 
o 85 wiorst od Chiwy; 2) Czagan-li, na 5 stacyi; 3) 
G azył-C zakała, na 8 stacyi (w oda gorzka); 4) Czary- 

, . , . j szli, na 13 stacyi (woda gorzka); 5) D ali, na 18 stacyi
le g łe g o  ‘reodma (wo(U gorzka); 6) D on-ra -B u łak  na 22 stacyi; 7) D oo-

dzialalności jego  założyciela, p. K ątskiego.
W spom nieliśm y o porankach muzycznych, u rządza­

nych w Resursie kupieckiej przez p. J .  W ieniaw skiego. 
B ył to pomysł dobry, a przeprow adzenie go powiodło 
się najzupełniej. Pom im o uprzedzenia panującego je sz ­
cze u nas, w licznej nawet warstwie pół-m uzykalnej, we­
d ług  którego muzyka klasyczna, a szczególniej tak 
zwane kw artety, mają oddzielny przywilej nudzenia na 
śmierć swoich cierpliw ych słuchaczy — publiczność je­
dnak grom adziła się bardzo licznie na te poranki, o -  
patrzone klasycznym  par excellence program em — a co 
ważniejsza, że n ik t ze słuchaczy nie nudził się zgoła 
słuchając wzorowo wykonywanych utworów praw dzir 
wych mistrzów m uzyki, k tóra  w jak ie j bądź formie, 
byleby tylko napisana z talentem  i wyegzekwowana 
artystycznie, zawsze trafi do gustu i do serca ludziom 
opatrzonym  wyższem estetycznem poczuciem. Podo 
bno Resursa kupiecka, zachęcona tak świetnem powo­
dzeniem owych poranków , zam ierza urządzić niebawem 
nową ich serję. ,

W  dniu 11 (23) listopada, w niedzielę, p. F rie -  
man, znany tu  już  dawniej z częstego przez W ar­
szawę p rze jazd u , skrzypek, w ykonał wreszcie, zda- 
wna już  zapowiedziany koncert, w sali w ielkiego tea­
tru. P . Friem an g ra ł d o b rz e — rzewność obok czy­
stości tonu , gust w ytworny obok równości w grze i 
doskonałego w ładania smyczkiem, odznaczały grę tego  
artysty—lecz pomimo iż w ykonał on prześlicznie kon­
cert M endelsohna, szczególniej zaś samo Andante, p o ­
mimo iż zaprodukow ał dwie własne kompozycje, 
pomimo iż zakończył program  jakąś, na g ruby  e- 
fekt przeznaczoną „fantazją” a ozdobił go w środ­
ku deklam acją pani M odrzejewskiej i śpiewem p. 
Juniew icz — pomimo to wszystko jednak, nie zdołał

stacyi; 7 ) _ . . _
dur, na 24 stacyi; 8) Je ro jłak , na 27 stacyi; 9 ) Jaza - 
szam, na 28 stacyi; 10) A czanyr, na 29 stacyi i 11) 
iSzakadam (t. j .  K rasnow odzk) na 31 stacyi. O zna­
czając każdą stację na 15 wiorst, karaw ana przeszła tą 
drogą od Chiwy do K rasnow odzka 450 wiorst; lecz je s t 
inna droga, daleko bliższa, k tórą  karaw ana postępo­
wać nie odw ażyła się, z obawy turkom anów .

G run t okolicy k tórą przeszła jest częścią piaszczysty, 
częścią kamienisty; roślinność skąpa, lecz jest je j dość 
dla przekarm ienia wielbłądów.

Do K rasnow odzka karaw ana przybyła 2 paździer­
nika, i doczekawszy się przybyłych tam po pięciu dniach

sprowadzić dość licznych słuchaczy. S/.koda to dla a r­
tysty tern większa, iż niepowetowana pewnie, gdyż o- 
becnie, jakby  na przekor p. Friem anow i, p rzybył do 
W arszawy znakom ity skrzypek — F erdynand  L aub, 
k tóry  już  w roku  zeszłym dał się nam poznać jak o  
utalentow any wirtuoz. O grom ny tłum  publiczności, 
literalnie przepełnił ogrom ną redutow ą salę, podczas 
środowego w d. 21 listopada (3 g rudnia) wieozoru 
w Tow arzystw ie muzycznem, k tó ry , tym  razem , słusznie 
przybrał ty tu ł „wielkiego koncertu .” P. L aub  gra ł na 
tym koncercie „koncert M endelssohna,” Tańce wę­
gierskie B rahm sa i P o lo n eza , własnego utw oru. 
G ra to była m istrzowska, wyższa nad wszelkie porów na­
nia i pochwały. D la nas jednak , nie owa ogrom na bie­
głość w mechanizmie ani ów spokój i swoboda panu­

jące w grze L auba, stanowią głów ną jej wartość — 
stanowi ją  rączej jeg o  ton niedościgły w czystości, sil# 
i w głębokiem , szarpiącem  za serce uczuciu. .

Popisyw ali się w tym  „wielkim koncercie” i inni j e ­
szcze, także rozgłośni artyści, a p. J .  W ieniaw ski wy­
stąpił naw et z Koncertem , „własnego utw oru,” nacechowa­
nym charakterem  symfonicznym prawie. W  takim  sa- 
mym, kom pozytorskim  charakterze występował i p. A l. 
Zarzycki w program ie tego koncertu —a nawet jego 
„U w ertura U roczysta,” wyegzekwowana dobrze przez 
oikiestrę, zaświadczyła wymownie o niepowszednim ta­
lencie swego autora.

P. L aub, zaraz po świetnem wystąpieniu swojem na 
owym „wielkim koncercie w Towarzystw ie m uzycz­
nem, dał koncert w Sali Ruskiego klubu, na ko 
rzyść ubogich zostających pod opieką ruskiego T o­
warzystwa dobroczynności, gdzie również, g ra  je ­
go wysoko popraw na i prawdziwie artystyczna, zy­
skała należne uzuanie od tak  wyborowej publiezno-

statków , naładow ała na nie tow ary  do A strackania; prze­
woźnicy zaś turkom ani udali się napow rót, a z ńiemi 
pojechało 10 ormijan z tow arem , składającym  się z owo­
ców i cytryn, zam ierzając pow rócić  ztaratąd z tow ara­
mi chiwijskieini.

Ilość i gatunek  tow arów  przywiezionych do A stra- 
chania, są następujące: 37 pudów jedw abiu, 600 pudów 
bawełny, 50 łasu, 44 jedw abnych motków, 32 pęków 
skór barankow ych, 35 pudów w ełny i około 100 sztuk 
szlafroków. Część tych towarów ma być sprzedaną w 
A strachaniu, a pozostałe odesłane zostaną do Niżniego 
i M oskwy.

Chiwijczyk Ibaddu ła  zajm uje się w Chiwie handlem  
rozm aitych tow arów  miejscowych i ruskich, nazywanych 
pańskiemi. Zam ierza on dalej prowadzić swe przejażdż­
ki z karaw anam i do A strach,m ia, a podług jego  opo­
w iadania, znajduje się wielu chiwijców pragnących przy­
wieźć tow ary do A strachania na blisko 10,000 w ielbłą­
dów, lecz wstrzym uje icli niebezpieczeństwo spotkania 
się z turkom anam i. (Gon. Przed.).

‘ Z gubermji Kostromskiej. Z wiadomości o stanie 
szkol wiejskich w gubernji Kostrom skiej, okazuje sie 
między inneini : ę

Rok szkolny w szkołach większych zacz) na się o- 
koło połowy września lub w początku października i 
trw a do połowy maja lub początku czerwca.

W e wszystkich szkołach uczą pisania podług sposo­
bu dźwiękowego a praw ie we wszystkich zaprow adzo­
no naukę popartą okazan i w związku z odczytami; za 
m aterjał do lekcyj okazowych służą nauczycielom przed­
mioty otaczające, obrazy, oraz illustracje w książkach; 
w niektórych szkołacli do nauczania takow ego dodano 
treść zwięzłego kursu znajomości k raju  rodzinnego i 
świata; w niektórych zaś takow a łączy się z rysunkiem . 
W  wielu szkołach zaprowadzone są: śpiew, zabawy, 
roboty  w ogrodzie, ćwiczenia gimnastyczne. W K ol- 
śzewskiej, powiecie Kinieszemskitn, opiekunka szkoły 
uczy dziewcząt rękodzieł.

W  widokach zachęcenia uczniów, w niektórych 
szkołach udzielane są nagrody: książki, przedm ioty
szkolne, listy pochwalne. W  szkole Panińskiej, powie­
cie K ostrom skim , dzięki spółczueiu dla spraw y w ycho­
wania publicznego ze strony kura to ra  szkoły, miewają 
miejsce uroczystości szkolne: i tak w niedzielę w ielka­
nocną dzieci zebrały  się w dom u kuratora, gdzie dla 
nich było przygotow ane ugoszczenie i gdzie przepędzi­
ły  czas na zabawach i śpiewie. (Gon- Ursęd.)

Odessa. 15-go listopada otw arto tu  oddsiał odes- 
ski Najwyżej zatw ierdzonego Towarzystwa dla popiera­
nia ru sk i.go przemysłu i handlu. (Gon. Urzęd.)

Odwilż W Kijowie, która  się zaczęła 12-go listopa* 
da, zniszczyła wszystkie ślady nastającej zimy. Lód 
pod Kijowem na Dnieprze znów ruszył i stopniał. T e r­
mometr, pokazuje od 5° do 8° ciepła. Z rana bywa 
pochmurno, a około południa robi się najjaśniejsza po- 
goda. i (Gon. Przęd.)

'  i - W M     i _ i j _ M _ i_. j j ._ _  . ________

TELEGRAMY
D Z IR  N N IK  A W A R 8ZA  W S K I EGO.

P a r y ż ,  12 grudnia. Journal Ofjiciel ogłasza decy­
zję prezydenta rzeczypospolitej Mac-Mahona w  sprawie 
m arszałka Bazaina’a; prezydent ułaskaw ił marszałka, 
zam ieniając mu karę  śmierci na 20 lat więzienia i zwal- 
nD j |c  go od form degradacji, lecz nie od skutków  ta ­
kowej.

w ; <uua.I.

z a g m n i g z n e .

K orespondent Morda pisze z P aryża pod dniem  
9 grudnia: Dzisiejsze posiedzenie zgrom adzenia naro ­
dowego, nie przedstaw iało większego ożywienia niż 
wczorajsze, lecz jeżeli posiedzenia te straciły  na  d ra- 
matyczności, natom iast zyskały na ogólnem  zajęciu ja­
kie wzbudziły. G łów nie teraz zajm ują się tani oszczę­
dnością; poprawkę. ]). Rotours, zmniejszająca pensje a- 
gentów  dyplom atycznych o 698,000 franków, została 
wzięta pod rozwagę, jak  również i propozycja zm niej­
szenia o 95,000 fr. sumy wypłacanej agentom  nie­
czynnym, którzy figurują w dziale poselstw i konsu­
latów'. Książę Decazes usiłow ał walczyć przeciwko te ­
mu ostatniemu zmniejszeniu, lecz prezes, z regulam i­
nem w ręku, odm ówił mu głosu. M inisterjum  okazało 
się tem  bardziej niezadowolone z tej dyskusji, że usi­
łow ania większości w celu zmniejszenia w ydatków , 
mniej lub więcej podlegających roztrząsaniu, objawiają 
się coraz widoczniej; nadewszystko zaś gabinet w zru­
szyło to, iż spostrzegł wszystkie trzy  odcienia lew icy 
i krańcow ą prawicę głosujące ze zgodnością pozw ala­
jącą wierzyć, iż zdołały one uorganizow ać dla opozy-

Ki

ści. W klubowym  koncercie p. L auba uczestniczył 
także, między inneini, w części instrum entalnej p. A l. 
Z arzycki, oraz kw artet złożony z artystów orkiestry tu ­
tejszej, w wokalnej zaś, śpiewaczka opery miejscowej, 
p. Juniew icz.

T rzeci raz nakoniec, utalentow any wirtuoz ukazał 
się na scenie wielkiego teatru w zeszły poniedziałek, 
gdzie w m iędzy-aktach widowiska złożonego z komedji
i baletu, w ykonał bogaty program .

Ju ż  to, ów dzień poniedziałkow y był bardzo, nazbyt 
może nawet, bogaty w koneerta — albowiem w połu­
dnie, występował w Resursie obywatelskiej z koncer­
tem, skrzypek, p. W ł. G órski, ze spóiudziałem  pani 
D owiakowskiej, oraz pp. J .  W ieniawskiego, Cieślew- 
skiego, W asilewskiego i N oskowskiego.

W  tem pobieżneni spraw ozdaniu z koncertow ego 
ruchu  w W arszaw ie, pominęliśmy nie jeden  fakt, wy­
datniejszy nawet, choć godziło się istotnie wspomnieć 
np. o zebraniu w Tow arzystw ie muzycznem w dniu 19 
listopada (1 grudnia), na którem  oprócz fortepianu (p. 
W ięcaowska am atorka) oraz licznych zbiorowych i solo­
wych a już  czysto wokalnych num erów zaim prow izo­
wanego program u, dał się słyszeć nowy, wielce uz­
datniony deklam ator, p. W iew iórski, k tó ry  nie mało 
spraw ił w rażenia prześlicznem wypowiedzeniem ustę­
pu ze znanej gawędy W incentego JPola „P rzygody 
pana W innickiego;” warto było również także wspomnieć 
coś o zapowiedzianym  koncercie w celu zebrani# fun­
duszu na wydanie utworów pozostałych w rękopism ach, 
po [o zed wcześnie-zgasłym a wielce utalentow anym  kom­
pozytorze, A ntonim  Stolpem — lecz zakres dzisiejszego
teljetonu już  się w yczerpał — ram y ścieśniają o b ra z __
więc pozostawimy resztę nowości, z tego harmonijni io  
świata, do następnego sprawozdania.
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cji tę zgodność, nad której zaprow adzeniem  pracowały 
tak  d ługo  obadwa środki izby, lecz zawsze napróżno. 
W  obec takiego usposobienia izby, łatw o zrozumieć 
można, iż rząd nie myśli domagać się podwyższenia u-* 
posażenia dla poselstwa w Szw ajcarji, zamienionego te­
raz na ambasadę jedynie przez wzgląd na osobistość 
przeznaczoną na tę posado i dla tego oświadczył, iż j>. 
C haudordy zadowolili się pen>ją pobieraną przez sw e­
go poprzednika. Pomimo to wszystko jednak , u trzy­
mują, że prom otorzy projektu  m ającego na celu dom a­
gać się podwyższenia pensji prezydenta izeczypospóh- 
te j— o czem już  zresztą mówiono — nie tracą odwagi. 
P raw d a  i to, że powód, w ykazujący iż m arszałek musi 
być postawiony w możności wydawania wielkich ba­
lów i festynów, naprzcm ian w pałacu Elysóe i w W er- 
salu, jest z rzędu takich, przeciwko którym  nik t nie o- 
śmieli się wystąpić jaw nie.

'  Idep Belge z dnia 9 grudnia pisze: K ró l włoski, 
przyjm ując delegatów  izby deputow anych, wyznaczo­
nych do złożenia mu adresu tej izby w odpowiedzi na 
mowę tronową, uczynił uw agę dotyczącą powtarzającej 
się ciągle nieobecności deputow anych na posiedzeniach 
izby, k tóra to  nieobecność przeszkadza wielce parla­
m entarnym  pracom we W łoszech. Podziękowawszy de­
putowanym  za uczucia szacunku i przychylności dla 
swojej osoby, w yrażone w adresie, król dodał: „W zno­
s z ę  życzenia za chwałę i za szczęście W łoch; spełnię 
mój obowiązek aż do końca. W yrażając wam pano­
wie, moje najserdeczniejsze powinszowania, żywię  nadzie­
ję , iż odtąd izba znajdow ać się będzie zawsze w dosta­
tecznej liczbie do roztrząsania mnogich projektów praw,

samemprzedstawionych ■ do je j uznania.” Ju ż  przy 
otw arciu posiedzeń, król uderzony został obojętnością, 
z jak a  pew na część deputowanych traktow ała uroczy­
stość otw arcia izby, przez nieobecność swoją. Zdaje 
się zresztą, że po niejakim trudzie w ostatecznom ukonsty­
tuow aniu s i ę ,  izba znajduje się już przynajm niej w kom ­
plecie dostatecznym do wotowania budżetu i że rozw i­
ja  w ielką gorliwość, ażeby ukończyć tę pracę przed fe- 
rjam '

pożyczek na papiery procentow e, w celu przeszkodzę- „Roszczenia tego ostatniego zaczynają trapić i opi­
nia grze g ie łd o w ej/ O becnie izba zaw iesiła swe posie-j nję publiczną w A nglji, gdzie kwestja kościelna znaj- 
dzenia z powodu otw arcia 26 listopada posiedzeń S e j - ; duje się w ścisłym zw iązku z polityczną. Stronnictw o 
mów krajow ych, ponieważ liczni członkowie R ady P ań - j tak  zwane „H om e-K ule,” obstające za wprowadzeniem  
stwa są zarazem deputow anym i różnych Sejmów. Po j samoistnego zarządu w Irland ji i nieom al za zupełnem  
odebraniu  ostatnim  prawa w ybierania deputatów  do j je j odłączeniem  od A nglji, znajduje głów ne poparcie
R ady  Państw a, straciły  one poprzednio znaczenie poli- 

' tyczne i odtąd będą m usiały poświęcić całą swą uw agą 
spraw om  miejscowego samorządu.

„W  liczbie różnych reform  obiecanych w mowie 
tronowej Cesarza A ustrj ackiego znajduje się i określe­
nie na drodze praw odaw czej stosunków państw a z K o­
ściołem rzym sko-katolickim . W  związku z tą  kwestją 
znajdują się zamieszczane w ostatnich czasach w gaze­
tach austrj ackich pogłoski o zamiarze R ządu nadania 
duchowieństwu staro-katolików  takich samych praw, 
jak ie  takow e niedawno nabyło w P rusach  i B adenie w 
osobie biskupa staro-katolickiego R einkensa. Obecnie 
nie można jeszcze powiedzieć, o ile pogłoski te są słu ­
szne. M ożna tylko przypuszczać, że opinja publiczna w 
A ustrji pow itała by z życzliwością podobne rozporzą­
dzenie Rządu, k tóre znacznie osłabiło by wpływ du ­
chow ieństw a i w ogóle klerykalnych.

w duchowieństwie rzym sko-katolickiem , wyżsi przed­
stawiciele którego, przyjm ują jaw ny  udział w dążeniu 
separatystycznem . O roszczeniach zaś pom ienionego 
stronnictw a można wnosić z niedawno zatwierdzonego 
przez nie program atu, zaw ierającego się w następują­
cych trzech punktach: 1) Irlandji powinna być nada­
na w ładza prawodawcza w własnych je j sprawach; 2) 
powinien być w niej ustanowiony Parlam ent, sk ładają­
cy się z reprezenta w ładzy najwyższej, Izby  L ordów  i 
Izby Gmin; 3) P arlam ent Zjednoczonych K rólestw  
stanowi rozporządzenia prawodawcze jedynie  w sp ra ­
wach dotyczących K orony i ogólnego zarządu. D o 
atrybucjj ostatniego należą stosunki pomiędzy osadami 
a m etropolją, stosunki z obcemi państw am i, wszystko co 
dotyczy ogólnej pomyślności państwa, ogólnych finan­
sów i adm inistracji. O prócz tego w Irland ji powinna 
być ustanowiona adm inistracja narodow a pod kontro lą

„ . , , , , Ti i i  i • i ; Parlam entu irlandzkiego, na czele której powinni być
„Stronnictw o k lerykalne w Prusach  doznało m eda-j M iniatrowie oJpovvie(£ ialnI d luiejscowym  P a rla -

wno porażki co do najważniejszego z wmoskow przedsta- mentu Nn ^  w ym agąni/ 8tl.onniot^ a „H om e-R ule”
w ionych przez me na obecnej sesji parlam entarne,. P> chvba nie (ki 8/ę angieiski szczególnie
rażka ta  nabyw a tern większego znaczenia zc określa , hoc lt 03l)bf e n la  inji public“nej w A nglji.
ona i los dalszych kw esty, podniesionych przez ta k , 1 . . .
zwany odcień śródka. W  obecnym w ypadku kwestja i , yG odnem  jes t uwagi, że ruch separatystyczny w I r -

:n Bożego Narodzenia.

* Goniec Urzędowy w ostatnim tygodniowyin prze­
glądzie politycznym pisze: ,,Trw ożliw y stan opinji pu­
blicznej we F ranc ji, k tóry  poprzedzał rozstrzygnięcie 
kwestji o przedłużeniu pełnom ocnictwa teraźniejszego 
naczelnika państwa, zaczyna ja k  się zdaje, ucichać. 
Samemu rozstrzygnięciu tak  żywotnej dla kraju  kw e- 
styi nie tow arzyszyły żadne wzburzenia, zwykli tow a­
rzysze wTażnych chwil życia politycznego we Francyi. 
T ak  prawica, ja k  i lewica Zgrom adzenia Narodow ego, 
pierw otnie w ybitnie różniące się w poglądach na kw e- 
stję o przedłużenie władzy m arszałka M ac M ahona, 
obecnie jednakow o są zadowolm one z głosowania 19 
listopada, które utrw aliło  na siedm lat obecne tym ­
czasowe położenie rzeezy. Pierw sza liczy przytem  na 
utrw alenie we F rancy i ściśle -  zachowawczej polityki, 
d ruga  pociesza się nadzieją, że republikański kształt 
rządu nie przestaje, chociaż nom inalnie, istnieć w kraju, 
i że przyszłość może tylko utrw alić takow y. N a czy­
jej stronie więcej je s t’ w obecnym w ypadku łudzenia 
aię—jest to kwestja’, k tórą może rozstrzygnąć tylko czas. 
D ziw ne na pozór zjednoczenie poglądów dwóch prze­
ciwnych stronnictw  na jeden  i ten sam w ypadek, to 
je s t jednakow e zadowolnienie z przedłużenia istniejącego 
porządku rzeczy, objaśnia się całkiem  zaspokojająco 
przez tę okoliczność, że rozstrzygnięcie, postanowione 
przez Zgrom adzenie N arodow e 19 listopada, było, mo­
żna powiedzieć, jedynem  wyjściem z obecnego trudnego 
p o ł o ż e n i a .  D opóki "kwestja o przedłużenie władzy obe- 
o n e g o  n a c z e l n i k a  p a ń s t w a  b y ł a  r o z t r z ą s a n a  w Ivomi-
sji, lewica robiła wszelkie usiłowania dla rozstrzy­
gnięcia kwestyi w duchu ja k  najbardziej dla niej sprzy­
jającym , to jest w duchu ostatecznego zatw ierdzenia 
we F rancji republikańskiego kształtu rządu. A le raz 
przeświadczywszy o swej stosunkowej niemocy w Zgro­
madzeniu N urodow em , m usiała pogodzić się z swojem 
położeniem i zadowolnić się przedłużeniem  istnieją­
cego porządku rzeczy. Z drugiej strony, stronnictwo 
m onarchiezne, doznawszy niepowodzenia w swych usi­
łow aniach, w skutku odmowy przez hrabiego Cham - 
bord  przyjęcia proponow anych przez nic warunków, 
znalazło się w konieczności odłożenia do czasu, urze­
czyw istnienia swych planów i skupienia tymczasem 
wszystkich starań  ku  rozwinięciu w kra ju  ścisłe zacho­
wawczego porządku rzeczy. D o osiągnięcia tego celu 
całkiem  jest odpowiedni zarząd M ac-M ahona, k tóry  dał 
rękojm je, że nie ma nic wspólnego z radykalnym  kie­
runkiem  lewicy.

„Zaszłe niedawno zmiany w G abinecie łrancuzkitn 
nie są tak  ważne, aby daw ały powód do przypuszcza­
nia cokolwiek choćby znacznego zwrotu w k ierunku 
wewnętrznej polityki teraźniejszego R ządu. M a on po 
daw nem u całkiem  zachowawczy charakter. Najwięcej 
uwao-i zw raca objęcie przez księcia B roglie M inister 
s wa Spraw  W ew nętrznych, z zachowaniem zarazem  
godności w ice-prezydenta. K siążę B rog lie  był dotąd 
najbardziej wpływowym członkiem G abinetu, najener­
giczniej zm ierzającym ku celom zachowawczym w po­
lityce F ran c ji. M ianow anie go M inistrem  Spraw  W e- 
w nętiznych jeszcze bardziej powinno pom agać do osią­
gnięcia tych celów. D ow ód tego stanowi wniesiony 
przezeń iiiedawno p ro jek t nowej reform y zarządu m u­
nicypalnego we F ran c ji, k tóry  zam ierza się p rzeksta ł- 
cić na podstawach, bardziej sprzyjających kontroli rzą­
dowej -

„W ażniejsze, ja k  się zdaje, zmiany zm iany mini- 
sterjalne spodziewane są w A ustrji, której opinja p u ­
bliczna z natężeniem  patrzy na bieg przysposabiającego 
się w W ęgrzech przesilenia m inisterjalnego. Poprze­
dnie silne stanowisko Deakistów, którzy dotąd stanowi­
li znaczną większość w Sejmie i w skutku tego  mia- 
li wpływ na mianowanie M inisterstw a, zaczyna, ja k  się 
zdaje, chwiać się, co objaśnia się w części tą okolicz-

szła o wprowadzenie w P rusach  powszechnych bezpośred­
nich wyborów, ustanowionych tylko dla reprezentacji 
ogólno-niem ieckiej. O pinja publiczna w P rusach  była 
żywo zaciekawiona tem, jak ą  postawę przybierze obe­
cna liberalna większość Sejm u względem wniosku stron ­
nictw a środka, k tóry  to wniosek poprzednio posiadał 
znaczną przychylność stronnictw a liberalnego. N ależy 
przyznać, że to ostatnie bardzo szczęśliwie wyszło z 
trudnego położenia, w jak ie  postawione było przez śro­
dek. M ówcy jego, a głównie L asker, w swych zarzu­
tach przeciwko wnioskowi o w prow adzeniu w Prusach 
powszechnego praw a wyborczego wcale nie dotykali 
samej treści wniosku, lecz postawili kwestję na rozle- 
glejszym ponkcie zapatryw ania się, a mianowicie p o ­
starali się wyjaśnić ogólne cele do k tórych zmiana 
stronnictw o klerykalne, to je s t dotknęli się chorego 
miejsca tego  ostatniego. Zbadali sposób jeg o  postępo­
wania od i 8 6 6  roku  do obecnej chwili i dowiedli, że 
przedstaw ia ono syśtem atyczny opór wszystkim wielkim 
reform om , do urzeczyw istnienia k tórych dążyły tak 
R ząd pruski, ja k  i całe N iem cy w ogólności. T ak  sa­
mo w nowym wniosku środka dostrzegli chęć nadania 
kandydatom  klerykalnytn więcej wpływu na wyborach 
do Sejmu.

„Zarazem  wykazali tę okoliczność że obecna sesja, 
ma do rozstzygnięcia daleko ważniejsze kwestje od 
wniosku o wprowadzeniu powszechnych bezpośrednich 
wyborów, a zatem takow y ukazuje się całkiem  nie na 
dobie i może tylko opóźnić zaspokojenie daleko wa­
żniejszych potrzeb państwa. N a zakończenie, Lasker, 
w imieniu większości Izby, powiedział stronnictw u środ­
ka, że gotowa je s t chętnie przyjąć to ostatnie do 
liczby swych sprzym ierzeńców, lecz tylko pod w arun­
kiem , żeby w ynurzyło zupełne posłuszeństwo praw u i 
zrzekło się dążenia do celów przeciw -państw owych. 
Izba większością 271 głosów przeciwko 94 postanowi­
ła  odroczyć na sześć miesięcy rozatrząśnięcie wniosku o 
w prowadzeniu w P rusach powszechnego praw a w ybor­
czego. W  taki sposób stronnictw o k lerykalne omyliło 
się w swych rachubach: mniemało ono że jego  wnio­
sek zostanie przyjęty lub odrzucony. W pierwszym 
razie osiągało swój bezpośredni cel, to je s t uzyskałoby 

ięcej wpływu na wyborach do Sejmu; w drugim  zaś 
w ypadku spodziewało się rzucić cień na liberalizm  
obecnej większości Sejmu, -która odrzuciwszy wniosek 
środka pod względem jego  treści okazałaby tem, że w 
swoich decyzjach k ieru je się, nie treścią samej rzeczy, 
lecz duchem stronniczym. Lecz nie zaszło ani jedno, 
ani drugie. Przedstaw iciele większości nie wdawali 
się w roztrząsanie treści wniosku i wykazawszy dwój- 
znaczny w ogóle sposób postępowania stronnictw a środ­
ka, odroczyli jedynie rozstrząśnięcie podjętej przezeń 
kwestji, w obec konieczności prędszego rozstrzygnięcia 
ważniejszych spraw. D zięki takiem u postawieniu kw e­
stji, obeena większość Izby  m iała możność pozostania 
w ierną dawnym swym przekonaniom  i zarazem zbu­
rzenia planów klerykalnych. Bardzo praw dopodobnie ta­
kiej samej tak tyki będzie się trzym ała przy roztrząśnię- 
ciu i dalszych wniosków środka, mających na widoku 
osiągnięcie ukrytych celów, i koniec końcem  stronni­
ctwo k lerykalne będzie musiało przeświadczyć się, że 
niem a nadziei ośiągnięcia urzeczyw istnienia swych pla 
nów, dopóki te ostatnie nie będą zgodńe z interesam i 
Rządu i w' ogóle państwa.

„Rząd pruski, ja k  się zdaje, doszedł do wniosku, że 
kary  pieniężne, na jak ie  dotąd byli skazyw ani członko­
wie duchow ieństw a katolickiego za naruszenie wyda­
nych w roku bieżącym  praw kościelno - politycznych, 
nie osiągają swego celu, i dla tego zdecydow ał się na 
energiczniejsze środki, zastosowanie których zamierza 
rozpocząć od arcybiskupa poznańskiego, hrabiego L e- 
dóchowskiego, jak o  najnieposłuszniejszego z pruskich bi­
skupów katolickich. Tem u ostatuiem u polecono złożyć 
z siebie obowiązki połączone z godnością biskupią; je ­
żeli dobrow olnie nie posłucha tego polecenia, to sp ra­
wa o usunięcie go od obowiązków zostanie wniesiona 
do niedaw no ustanowionej Izby Sądowej do spraw ko­
ścielnych. Rzeczywiście, kary  pieniężne nie doprow a­
dziły dotychczas do żadnych praktycznych rezultatów 
i nie przełam ały uporu duchowieństwa rzym sko-katolic­
kiego, sposób postępowania którego w Brusach, w i'd o - 
eznie posiada przychylność Bapieża, jak się okazuje z 
ogłoszonego niedawno listu do łirabiego Ledóchow skie- 
go, którego Bius IX  stara się przedstawić jak o  męczen­
nika świętej spraw y. Łatw o zrozumieć, że pouobny 
list m usiał spraw ić nader niekorzystne wrażenie na opinję

posiedzenia odbyto nasam przód w ybory do prezydjum  
przyczem  obrano ponownie dotychczasowych prezesów.

p. o. R edaktora  Henryk Bartsch.

BW< )DNIK WAItSZA WSKI.

landji wzmógł się właśnie po wydaniu, z inicjatyw y 
G abinetu G ladstona praw a o zniesieniu K ościoła pa­
nującego w Irland ji i tak  zw anego bilu gruntow ego —• 
postanowień m ających na celu rozszerzenie praw  ludności 
krajow ej. B rzy tem zw raca na siebie uw agę sposób po­
stępowania duchowieństwa irlandzkiego. D opóki nie 
był rozstrzygnięty los zam ierzonych przez G ladstona 
dwóch wymienionych środków, duchowieństwo popie­
rało G abinet i działało przeciwko separatystycznem u 
ruchow i feuienów. A le skoro został rozstrzygnięty i 
duchowieństwo doszło do przekonania, że niema czego 
spodziewać się od obecnego G abinetu, zaczęło o tw ar­
cie działać nieprzyjaźnie nie tylko przeciwko G ladsto- 
nowi, ale i przeciwko A nglji. Roszczenia duchow ień­
stwa irlandzkiego, które stanęło na czele stronnictwa 
„H om e R ule,” znalazły życzliwość i pośród duchow ień­
stwa anglikańskiego, co nadaje jeszcze większe znacze­
nie ruchowi seperatystycznem u w Irlandji.

^.Zresztą, G abinet G ladstona trzym a się bardzi j  o- 
ptym istycznego poglądu na położenie rzeczy w A nglji. 
Bczynąjmniej 3 tygodnie temu, na uczcie u iondyńskie- 
go lorda-m ąjora G ladstone w ynurzył r.upełne swe za­
dowolnienie z obecnego, tak  wewnętrznego, ja k  i ze­
w nętrznego położenia kr: ju , z wyjątkiem  pod względem 
ostatnim wojny z Aszantijcami. W praw dzie od tego 
czasu zaszło niei iiłe starcie z Hiszpanją, z powodu s tra ­
conych na wyspie K ubie anglików, lecz starcie to obe­
cnie nie wywołuje poprzednich obaw i dozwala spodzie­
wać się załatw ienia drogą pokoj iwą. O statnie te leg ra­
my donoszą, iż Rząd hiszpański zgodził się na wszyst­
kie żądania przedstawione przez S tany Zjednoczone. Bo- 
przednio te legraf doniósł o istniejącej propozycji roz­
strzygnięcia kwestji o statku „V irg in ius” p rze : m iędzy­
narodow y sąd polubowny. T aki wynik spraw y nie 
przedstawia nic niepraw dopodobnego w obec byłych już 
kilku przykładów  rozstrzygania polubownie kwestij m ię­
dzynarodowych. Ze strony A nglji tem mniej mogło 
napotkać się przeszkód w tym względzie, że jeszcze n ie­
dawno angielska Izba Gm in pochwaliła wniosek R i­
charda o ustanowieniu m iędzynarodowego sądu polubo­
wnego, do rozstrzygania sporów, powstających pomię- 
dąy państwami.

„W  tych dniach za przykładem  A nglji poszedł i 
B udam ent włoski,' k tóry  przy jął wniosek M anziniego, 
jednakowy z wnioskiem R icharda. Zresztą, pierwszy 
ma na widoku osiągnięcie praktyczniejszych rezultatów. 
M anzini żąda rozstrzygania przez sąd polubowny tylko 
pewnych sporów dyplom atycznych, ponieważ w ynurzył 
życzenie, żeby Rząd włoski przy zaw ieraniu traktatów  
międzynarodowy ch włączał do nich artykuł, w którym  
byłoby zastrzeżone, że spory  powstające w przedmiocie 
tłom aczenia zastosowania zaw artych traktatów , rozstrzy  
gają się na drodze polubow nej. W niosek M anziniego 
był popierany i przez R ząd włoski, czego nie można 
powiedzieć o wniosku Richarda, k tóry  w skutku zmie­
rzania do rozleglcjszego, a dla tego nieomal niedające- 
go się obecnie urzeczywistnić zadania, nie doznał przy­
chylności G abinetu  G ladstona.”

Warszawa 
dnia 1 (13) grudnia.

W i d o w i s k a.
W [ELKI TEATR. —  D ziś , w sobotę, opera w 4-ch aktach, 

Halka. — 1'oczątek o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, ba­
let Meluzyna- —  Wczoraj, było osób 711.

TEA TR  ROZMAITOŚCI. —  Dziś, w sobotę, komedja w 1 
akcie, Doktór RobiilJ— 1-y  raz, komedja w 1 akcie, B ab ie  Ia- 
to; — krotochwila w 1 akcie, MdlCOWy kaw aler. —  Początek o 
godzinie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, komedje B a b ie  latOJ
Księżna Jerzowa.

W  SALI RESURSY O B Y W A TEL SK IEJ.—  Pojutrze, w po­
niedziałek, odbędzie się o godzinie 8 -ej wieczorem, Koncert W ła­
dysława Żeleńskiego, (złożony wyłącznie z dzieł koncertanta), 
z współudziałem: pani Julji Uszyńskiej, panny Marji Szlezygier, 
pp. Cieślewskiego, Górskiego, Stillera, Liebrechta i Thalgrfina. —  
Program: 1. Kwartet (A-dur), na dwoje skrzypiec, altówkę i wio­
lonczelę, wykonają pp. Górski, Stiller, Liebrecht i Thalgriln; i. a) 
Z K sięgi Pamiątek, i b) Podarunek, (1 -y  raz), słowa Gabrjeli,—  
odśpiewa p. Cieślewski: 3. „Tędy, tędy leciał ptaszek," duet na
głosy żeńskie, odśpiewają pp. Uszynska i Szlezygier; 4. W arja- 
cje (G-minor), na dwoje skrzypiec, altówkę i wiolonczelę, wyko­
nają pp. Górski, Stiller, Liebrecht i T ha Ig run; 5. a) Opuszczona, 
z królodworskiego rękopismu (1 -y  raz), b) Pajęczyna (słowa W ł.  
Syrokomli), odśpiewa panna Szlezygier; 6. W alc liryczny, aa for- 
tepjan i wiolonczelę, wykonają pp. Żeleński i  Thalgrun; 7. a) 
Tęscknota, i b) Niepodobieństwo (1 -y  raz), słowa Gabrjeli, od­
śpiewa pani Uszyńska; 8. Trio (E»-dur), na fortepjan, skrzypce i 
wiolonczelę: A llegro,— Andante sostenuto,— Finale,—  Allegro eon 
brio (1 -y  raz), wykonają pp. Żeleński, Górski i Thalgrun.-— Cena 
miejsc: krzesło numerowane w pierwszych 4-ch rzędach rs. 5 k. 5, 
w następnych rzędach rs. 1 k. 5 5, miejsee nienumerowane rs. 1. 
Biletów nabyć można w księgarniach: Gebethnera i W olffa, Se- 
newalda, Hosicka, a w dzień koncertu w miejscowej kasie.

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Lewandowskiego i Kuhne.—  
Program: Marsz z op. „Jan z Leydy,” Meyerbeera; W iener Blatt, 
walc Straussa; Ave Maria, Schuberta; Szczebiotka-polka, L ew an­
dowskiego.— II. Uwertura dramatyczna, Mtlnchheimera; Śpiew na 
wiolonczeli, Zimmermana, wyk. p. Moniuszko; M ignotise, polka- 
mazurka, Grlineberga; Immergrtln, potpourri Saro; Zawierucha, 
oberek fantastyczny Lewandowskiego.— III. Uwertura z op. „Stra- 
della,” Flotowa; Medytacja z 1-ej preludji Bacha, Gounoda; La 
F ilie de madame Angot, kadryl Lecoca; Marsz, Fausta. —  Począ­
tek o godzinie 4 i pół;—  cena wejścia kop. 2 0.

G ABINET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty ty n łfid z ie lo  bezpłatnie.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kości iła  św. Anny. —  
Wejście od osoby w Inie powszednie iop. t 5; —  w niedzielo zaś i 
Święta kop. 5.

tivoli. — DziA i codziennie, Koncert o rkiestry  w ę­
gierskiej P0<ł  przewodnictwem Karola Baloga.—  Początek o go ­
dzinie 7-ej.—  W ejście kop. 15.

B IU R O  IN F O R M A C Y JN E  
o nędzy w y ją tkow ej spraw dzonej przez Siostry Miło­

sierdzia, poleca m iłosierdzia publiczności W arszaw skiej.
ulica Erywańska 8 nowy.

„I? JJPmi Nazwisko lub
domu initiale

• .IW Ł t^a K -y ia B fT lfc W * -

nością że stan zdrow ia i wiek D eaka nie pozwalają publiczną w Niemczech. W  obec takiego stanu rze- 
mu po dawnemu, energicznie kierow ać działaniam i swe- czy, praw dopodobnie Rząd uzna za właściwe, w ciągu 
go stronnictwa; w W ęgrzech zaś uporczyw a w a lk a ! teraźniejszej sesji wydać, po porozum ieniu się z bejmem, 

a ’ <■ • :~i— — zi_:„ nowe postanowienia, w uzupełnieniu wydanych w m a­
ju  roku bieżącego, okazujących się, ja k  widać niedosta- 
tecznemi, ponieważ ustanowione w nich środki karzącć 
za przeciw ne praw u działania duchowieństwa rzym sko­
katolickiego, ograniczają się praw ie wyłącznie na k a ­
rach pieniężnych. T ak  naw et w razie usunięcia hrabie­
go Ledóchow skiego przez Izbę Sądową od obowiązków, 
może on spraw ow ać dalej obowiązki biskupa, narażając

stronnictw-, stanowi zw ykłe zjawisko. Szczególnie 
chwiejnem  w obecnym G abinecie węgierskim  jest sta­
nowisko M inistra Skarbu, p. K erkopolyi, usunięcie się 
k tórego z M inisterstw a nieomal nie ulega wątpliwości.
C iągle powiększające się deficyty i wyw oływ ana przez 
nią konieczność uciekania się do pożyczek pod baruzo 
uciążliwemi w arunkam i, dały  powód do bardzo burzli­
wych rozpraw w Sejmie węgierskim, które postawiły . .  . .  . . .  „  -
p. K erkapolyi w bardzo nieprzyjem nem  położeniu. jedyn ie  ^na skazanie, na nowe k a ry  pieniężne. Uczy-
R ozstrzygnięcie przesilenia m inisterjalnego w W ęgrzech, ~~A A
w edług p o g ło s e k  dziennikarskich, odroczone zostało ty l­
ko do czasu ukończenia uroczystości jubileuszow ych z 
powodu pom yślnego 25-letniego panowania Cesarza 
F ranciszka-Józefa , na które wszystkie części Cesarstwa, 
przysposabiają szeregi uroczystych manifestacij swych 
uczuć w iernopoddanczych.

„Izba D eputow anych wiedeńskiej R ady Baństwa, 
zatw ierdziła przedstaw iony przez M inistra S karbu  D e- ! uchylenie przez Rząd baw arski wydanego w 1852 ro- 
B retisa pro jek t pożyczki * na  budowę kolei żel tznych i ! ku postanowienia o stosowaniu artykułów  konkordatu, 
ustanow ienie kas pożyczkowych dla potrzebujących , k tó re  tłum aczyło ten ostatni w duchu wyłącznie sprzy- 
handłu  i przem ysłu. W ażną zmianę zrobioną przez nią jająoym samoistności duchowieństwa rzym sko-katolic- 
w projekcie rządow ym , stonowi znaczne ograniczenie kiego

wiście Rząd pruski nie może pozostawić spraw y w ta- 
kietn położeniu bez narażenia się na u tratę swej go­
dności.

„W  ostatnich czasach gazety niem ieckie doniosły o 
zapadłem  postanow ieniu Rządu baw arskiego, uchylenia 
konkordatu, istniejącego pomiędzy B aw arją a głową 
duchow ieństw a rzym sko-katolickiego. A le wiadomość 
ta następnie okazała się mylną. Bo wód do niej dało

T eleg ram y  i  g aze t zag ran iczn y ch .

* Trianon, 9 grudnia. (Broc. Bazaine a). O brońca L a- 
ehaud zbija czynione Bazaine'owi zarzuty zdrady i powia­
da: „Jest jeden głos, który powinien być tu wysłuchany 
jakkolw iek pochodzi od nieprzyjaciela. Mówię do jen e ­
rałów, którzy wiedzą, że wszędzie je s t honor”. Lachauc 
odczytuje następnie list księcia F i yderyka-K aro la, na- 
stępującej osnowy: „Oświadczam listem niniejszym, że 
podczas oblężenia Metzu, m arszałek Bazaine nie przy­
chodził ani razu  do mojej kw atery głównej w Borny 
W idziałem  m arszałka po raz pierwszy dopiero po kap i­
tulacji tw ierdzy M etz”. Inny  list, odczytany przez o- 
brońcę i przysłany mu na jego  prośbę, z B erlina, pod 
datą 8 -go b. in., przez księcia F ry d ery k a-K aro la , brzmi 
ja k  następi je: „Oświadczam, że mam dla m arszałka B a­
zaine jak największy szacunek, mianowicie za energję, 
z ja k ą  starał się zwlec fatalną kapitulację M etzu”. L ist 
ten przyjęty został zupełnem  milczeniem. L achaud do­
wodzi dalej, że stan wojsk i b rak  żywności nie dozwa­
lały na wycieczkę i czyniły układy nieuniknionem i. Co 
się tyczy misji B oyer'a  do W ersalu, Lachaud stwierdza, 
ze B oyer udał się był tam jedynie w kwestji konw en-

rnilitarnej. Książę Bism arck nadał sprawie inny kie 
runek  i postawił ją  na gruncie politycznym. Chodziło 
nie o przyw rócenie cesarstwa, lecz o znalezienie jakiego 
przez F rancję  uznanego raądu, któryby zapew nił porzą­
dek społeczny i dał Brusom gw arancje; albowiem na 
nieszczęście, B rusy posiadały potęgę do przeprow adze­
nia sw'ej woli. L achaud zarzuca aktowi oskarżenia nie­
należyte ocenienie podziwu godnej postawy cesarzowej; 
nie ma to nic wspólnego z polityką, lecz uznanie takie 
powinno było znaleźć miejsce. Lachaud mówi w koń­
cu szczegółowo o staraniach cesarzowej u cesarza n ie ­
m ieckiego i u księcia B ism arcka.

* Drezno, 10 grudnia. S tan zdrow ia królowej wdowy 
pruskiej Elżbiety, k tóra zachorow ała ju ż  przed cztere­
ma tygodniam i na ostry katar płuc, k tóry  rozszerzył 
sio aż do najdelikatniejszych kanałów  oddechowych, po­
gorszył się nagle zeszłej nocy.

* Drezno, 11 grudnia. S tan zdrow ia królowej wdowy 
pruskiej E lżbiety  polepszył się dziś z ran a .

* Wiedeń, 10 grudnia. N a dzisiejszetn posiedzeniu izby 
deputowanych, odczytano oświadczenie deputowanych 
czeskich, w którem  objaśniają powody nieprzybycia na 
sesję izby. W niosek H ohenw artha, ażeby dokum ent ten 
przekazany został osobnej komisji, umieszczony został 
na porządku dziennym dla dalszego roztrząśnięcia; zaś 
usprawiedliw ienie się czechów uznanem zostało przez 
izbę, bardzo znaczną większością, jako  bezzasadne i 
skutkiem  tego prezes izby ogłosił deputow anych czes­
kich, jako  pozbawionych mandatu. W  dalszym ciągu

U W A G I

1
7 7 c Praga Sprze- jMirla Wrubel. Mąż słabowity, dzieci drób.

czna. pięcioro.
11 W róbla Kopeć Marjan- Sparaliżowana od lat kilku.

5 Browarna
na.

Kłosowska Ma- Wdowa, dzieci drobn. troje.

9 W róbla
rja.

Tyszla Farborg. Lat 8 5 , niezdolna do pracy.

53 Praga Targo­ Letkowska Kata­ Wdowa, dzieci dr. czworo.

15
wa.

Pokorna
rzyna.

Dworzycka Ma-!Sparaliżowana.

4 Czarna
rya.

Dyna Cukerwejs. Wdowa, dzieci drobn. 4-ro.

S Gołębia Mellerowicz Lu­ Wdowa, ciężko chora.

9 Bonifraterska
cyna.

Rachla Boczko- 
wska.

Wdowa, dzieci drob. 4-ro.

1 1 W spólna Kalinowska J u - Wdowa, dzieci drobn. troje.

8 Zielna
lja.

Rakowska E l­
żbieta.

Niewidoma i sparaliżowana.

42 Ogrodowa Ekert Julja. W dowa, dzieci drobn. 4-ro.

1 1 W spólna Rapczyńska
Frańciszka.

Wdowa, dzieci drob. troje.

1 1 Stare Miasto Walerja G . Wdowa, dzieci drob. troje.

54 Grzybowska Barański Jan. Chorowity, dzieci drob. 6-ro.

40 | Solec Śliwińska Julja. Wdowa, chora, dzieci drobn .

1 J troje.
...V f — ----i---

• W  dmu 30 ( 1 2 )  bież. ram *. i roku, c h o ry c h  w 8 -rai o
y wilnvch szpitalach: przybyło 5 2 , wyzdrowiało 3 0 , umarło 6 , 

DO/AJstało 1802  (mężczyzn 8 7 2 , kobiet 9 30) ,  z nich w */.pit»lu 
sturoxakonnyeh mężczyzn 19 2, kobiet 192.

Przyjechali! -  G ubernato r saratow ski, radca stanu 
Galkin, i radca stanu Kasteryn, z W ilna.

W yjechali: — Jen era ł-le jtn an t Fomin, do Petrokow a, 
i rzeczywisty radca stanu Frejgang, <z St. B etersburga.

Ceny Targowe.
dnta SO Listopada (12  Grudnia) 187 .7 roku

RODZAJ PRODUKTÓW
I Czetwert 

| Rar. kop.

Korzec od — do 

Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smól. i ordyn.

„ „ pstra i dobra
„ „ wyborowa .

Żyto 232 .............................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s .............................................
M ą k a  parowa pszenna 000 pud .

00 « •
»  i>  j  >>

” ” II ”» » „  »
„  żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „ .

J a r z y n y : K artofle.......................
O k r a s a :  Masło świeże funt . .

„ „ solone pud . .
Oiej rzepakowy . . . . . . .

,, l n i a n y ....................... ......  . .
Siano p u d .............................................
Słoma  .............................................
Olej skalny funt . . . . . .

D ow ozi/: Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 7i ,  żyta 500, jęczmienia 200, owsa 800 korcy.

Żyto wyborowe płacono rs, 6 k o p . rs. 6 kop. 35,

13 20 8 10 6 25
— — — — _ ___

9 36 5 62 2 5 85
8 — 4 65 5 _
5 26 3 10 3 22 '■/,

— — 2 70 2 80
— — 2 15 1 25
— — 2 — 2 10
— — 1 90 2 —

— — 1 70 1 75
— — 1 50 1 70
— — 1 80 2 10
— — — — — 40.
— — 11 — 12 —
— — — — 3 90
— — — — 4 3
— — — 87 f/ 2 — 40
— — — 22 V, — 25
— — — 7 — 7 'A
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N . D . 7007 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przcm . (Z b . Pr. 
T . X I ) r podaje do w iadom ości publicznej, że w 
diii u .2  K w ietn ia  r. b. o trzym ał prośbę od  
p. P rilw itz  o w ydanie cudzoziem com  K le ­
m ens i K . 5 -le tn iego  przyw ileju na raaszyuę do 
szycia  w yrabiającą p ę te lk i.

N . D . 7 0 0 1 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przem . (Z b. Pr  
T . X I ) r podaje do w iadom ości publicznej, że d. 
d. 14 K w ietn ia  r. b. otrzym a] prośbę od 
p. K aupe o w ydanie cudzoziem cow i G atti 
1 0 -le ti iieg o  przyw ileju  na u d oskon alen ie  
farbow ania u iektdrem i koloram i baw ełn ian ych  
m aterji oraz n ici.

N. D . 7004. D epartam en t H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st . Przam . (Z b. Pr. 
T . X I), podaje do w iadom ości publicznej, że  
d. 16 K w ietn ia r. b. otrzym ał prośbę od }>. W e- 
jebbit o w ydanie cudzoziem cow i A n o sto ło p u ło  
1 0 ‘ le tn iego  przyw ileju na piec bez przerwy  
w ypalający w apno.

N. D . 7 0 0 3 . D epartam en t H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasad zie  145 art. U st. Przcm . (Z b . Pr. 
T . X I 1), podaje do w iadom ości publicznej źe w 
d 15 K w ietn ia  r. b . otrzym ał prośbę od p, 
E jferta  o w ydanie cu d zoziem ce P irsch -B od w in  
10-letn iego  przyw ileju na u d oskon aloną m eta­
liczną K om pozycję podobną d o  srebra.

N . D  7012 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasadzie 145 art. U st . Przcm , (Z b. Pr. 
T . X I ) ,  potlaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 2 7 K w ietn ia  r. b. otrzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie 'n żen ier -fech n o lo g o w i B u- 
ro w  10-letn iego przyw ileju na sp osób  usuwania  
n ieczystośc i w m iastach .

N. D. 70U6. D ep a rta m en t H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b . Pr. 
T . X I ) ,  podaje do  w iadom ości publicznej że w 
d. 21 K w ietn ia  1873 r. otrzym ał prośbę od p. 
E jferta  o w ydanie cudzoziem com  K le iton  i Go- 
u ette 5 le tn iego  przyw ileju na św ieżo  udosko­
nalony sposób  przyrządzania torfu .

N . D . 7023 . D epartam em t H andlu  
i R ęk o d zie ł 

N a flasadcie 145 art. U st. Przeui. (Zb. pr 
T . X I ) ,  podaje do wiadoCiości publicznej, że w 
d. 7 M aja r. b. otrzym ał prośbę od p. P r ii-  
w irz o w ydanie cudzoziem cow i L ejfgen  
5 -le tn ieg o  przyw ileju na sp osób  w yrobu sztu ­
czn ego  marmuru.

N . D . 7000 . Apartament. H andlu  
i  R ękodzieł.

N a źasadxi> 145 art. U st . Przem . ^Zb. P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości pub licznej, że w 
d. 14 K w ietn ia  r. b otrzym ał prośbę od p. 
K aupe o w ydanie cudzoziem cow i Sim ens 
1 0 -le tn ieg o  przyw ileju r a  udoskon alony sp o ­
sób  bezprzestann ego  c iągn ien ia  szk ła.

N . D . 6 9 9 8 . D epartam ent H andlu
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przoni. (Z b. Pr. 
T . X I ), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 5 K w ietn ia r. b. otrzym ał 'p rośb ę  od p. 
Kaupe o wydanie cudzoziem com  M ola i 
Burns 5 -le tn ieg o  przyw ileju na ud osk on a­
len ie  tk ack ich  krosen.

N. D. 7019. D epartam ent H andlu  
t R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b. Pr  
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że  w 
d. 4 M aja r. b. o trzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w vdanie cudzoziem cow i E lisse  5 -le t- 
n ieg o  przyw ileju na udoskon alonej budowy  
mas*v?»ę do nadania  drzew u żądanej form y.

N . D . 7021 . ( D epartam ent H andlu  
i  R ękndz eł.

Na zasadzie 145 ar* U st. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) .  podaje do publicznej w iad om ości, źo 
w d. 7 Maja r. b. otrzym ał prośbę ml p. G ot- 
gcjla  o wydań e cudzoziem cow i W olff 5 -le t  
n iego  prsrw ileju tia aparat do w yrobu bura­
kow ego cukru.

N  D . 7015. D epa.tam eru Handlu  
i  R ękodzieł.

Na zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b. Pr. 
F. M l), podaje do w iadom ości publicznej, że 
w d. 8 Maja r h otrzym ał prośbę od p D an o
0  w ydanie cudzoziem cow i K o łaczn ik i 10-le t ­
n iego  przyw ileju na j rzyrządy do  przyrzą  
dzunla gazu ośw ietla jącego .

N . D . 7021  D epartam ent Handlu  
i  R ękodzieł.

N a zasad zie 145 art. U st. Przem . (Z b. Pr  
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, żc w 
d. 7 M aja r. b. orzym ał prośbę od p. G ot 
gejla  o w ydanie cudzoziem cow i G entze  
5 -le tn ieg o  przyw ileju  na aparat do parzenia
1 rozm iękczan ia  kartofli, zboża  i inn ych  produ­
któw  posiadających krochm al.

N . D . 7013 . D epartam ent H andlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . { Zb .  P r. 
T . X I) ,  podaje do w iadom ości publicznej że 
w d. 27  K w ietn ia r. b o trzym ał prośbę od 
prow izora B runstein  o wydaniemtL 6-lotn iogo  
przyw ileju na sp osób  i przyrząd do przyrządza  
n ia  przezroczystej ceraty.

N . D . 7 0 ’. 7. D epartam en t Handlu  
i  R ękodzieł.

Na zusadsie 145 art. U st. Przem. (Z b. Pr. 
T .  X I )  podaje do wiad m ości publicznej, że  w d . 
2  M aja r. b . otrzyrahł prośbę od cudzoziem ca  
K anieu  o w ydanie mu 10 - le tn ie g o  przywileju  
na d esin fek cy jn y  przyrząd.

N . D . 7014 D epartam en t H im iłu  
i R ękodzieł.

N a 'zasad zie  145 art. Ust. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publiczno;, że w 
d. 29 K w ietn ia  r. b. o trzym ał prośbę od $ /ta b s -  
K ap itan a  gwardji K ruszyń sk iego  o w ydanie  
mu 10-le tn iego  przyw ileju na obu w ie z 
drzew a.

N. D. 7018 . D epartam ent Handlu  
i  R ękodzie ł.

N a zasad zie 145 art. U«i Przcm . (Z b  Pr. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, że  
w d. 4 M aja r. b. o trzym ał prośbę od p. 
K aup e o w ydanie  cudzoziem cow i S ilb erg  10 -le t-  
n iego  przyw ileju  na  u d o sk o n a lo n e  aparaty  
d o  o św ietla n ia , ogrzew ania  i g o to w a n ia .

N . I ) .  7010. D epartam en t Handlu  
i  R ękodzieł.

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b .  P r. 
T . X I ) ,  podaje do w iadom ości publicznej, źe w 

d . 25 K w ietniu r. b. otrzym ał prośbę od p. 
A m m osow a o w ydanie cudzoziem cow i H arfordt 
ft-latn iego przyw ileju  na u d osk on alen ie  m a­
szy n  do prani* i suszenia.

OTWARCIE SPADKOW E, 
OTKPŁITIE HAG.IŁ^OTBT).

N. D . 7287. R ejen t K an celarji Z iem iań skiej 
w W arszaw ie.

P o  zm arłym  W olfie  L in d en ield , w .erzyeielu  
sumy rs. 30 0  na dobrach W ielka W ola  i C zyste  
z o k ręg u  W arszaw sk iego zabezp ieczonej, to ­
czy  się  postępow anie spadkow e, do ukończen ia  
którego w yznaczon y zostaje  termin na d. 5 (1 7 )  
C zerw ca 1874 r. w  Kanoolurji podpisanego .Re­
jen ta , gdzie  w szyscy interesanci zg ło sić  s ię  win- 
ui z prawam i swem i pod prekluzją.

W ąrszaw a d. 29 L istop . (1 0  G rudnia) 1873 r.
W łodzim ierz K retkow ski.

N . D . 7 2 7 l .P i s a .  z  Kanc.-ir.arji Z iem iań skiej 
Gubernj' W arszaw sk iej.

Z powodu nastąpionej śmierci Zyąiauuta 
Iwanowskiego w spółw łaścicieli dóbr Drwa- 
lew z Oltr. Zgierskiego,otworzył się spadek, 
do regulacji którego wyznaczam termin na 
d. 18 (30) Czerwca 1874 r. w Kaacelarji Z ie ­
miańskiej w Warszawie.

K u c z y ń s k i. P . K . Z .

N. D . 7310 . Rejent K an celarjiZ iem iań sk ie j 
w W arszaw ie.

P o  śm ierci K am illi z Szam borskich P isa r ­
sk iej, w sp ółw łaście ie lk i nieruchom ości Nr. 1152 
w W arszaw ie p o łożon ej, otw orzy! się  spadek, 
do u k ończen ia  którego w yznacza się termin na  
d. 1 (1 3 )  M arca 1874 r. w K ancelarji hypote- 
cznej w  W arszaw ie.

J a n  Jasińsk i.

N . D . 7309 . R ejen t K a n c e la r ji Zem iańskiej 
w W arszaw ie .

P o  śm ierci Ju ljan a  P a w ła  Ł apińsk iego , 
w sp ółw łaśc ic ie la  nieruchom ości W arszaw skiej 

N r. 1557, toczy  się  postępow anie spadkow e, do 
ukończenia którego oznacza się termin na dzień  
6 (1 8 )  M arca 1874 roku, w K aneelarji Z iem iań­
skiej pod pisaneg i R ejenta.

J ó z e f  M ajew ski.

N D. 3 3 3 1 .  P i s a r z  K a n e e la r ji Z ie m ia ń s k ie j  
w L u b lin ie . '

Po śmierci 1 W aldemara Jezierskiego  
współwłaściciela dóbr Garbów w powiecie 
Lubartowskim i 2 . M a m n a  Gcreur tych w e- 
rzyciela sum rs. ](Só3 k op . ó na Woli Ż ół 
kiewslciej w powiecie Krasnostawskim i rs. 
1042 kop. 8 8 na dobrach B ełżyce w po­
wiecie Lubelskim, wszystkich w gubernji 
Lpbelskipj położonych, otwarte zostały spa 
dki, do uregulowania których termin ua  
dzień 13 u'7) Marca IS74 r. przed Pisarzem  
Kancelarii Ziemiańskiej w Lublinie jest wy­
znaczony.

Lublin d. 28 Sierpnia (9 Wrześniu) 1873 r.
1 Michałowski i . K. Z

N. 1), 5330 Rejent i.dn cela r-t Z iem iańskiej 
w Lublinie. ,

P o  śmierci:
1. A n ton in y  z P aczu sk ich  K renn, wierzy- 

c ielk i sumy rs. 2 ,250  na nieruchom ości w Lu  
blinie N r. h ip . 85 oznaczonej.

2. M arceli z Jaroszew iczów  D obrzelew sk iej, 
w ierzycielk i sumy rs. 1,500 z w iększej sum y rs. 
2 ,700  resztującej na dobrach N iew icków  w p o ­
w iecie T om aszow skim .

3. A dam a N iw iń sk iego , w ierzycie la  sum  ra. 
22 5  i .2 8  na dobrach D ąbrów ka w  pow iecie  
Janow skim  bypotekow anych.

4. A rtiura r e i  W ojciecha C ienm iew skiego, 
w łaścic ie la  dóbr B ukow a M ała , w pow iecie  
Chołm skim  sytuow anych, otw arte st, spadki, do 
uregu low ania  których w K ancelarji p o d p isa n e­
go  R ejenta  term in na dz ień  1 (1 3 )  M arca 1874  
r. godzinę 10 z rana w yznaczon y zostaje.

W iktoryn Ju ściń sk i.

A Z* ó ll .  7 P is a r z  Sądu  Pokoju  
w U ła n  ie

P o  śmierci:
1. T ob jasza  L atarner w ierzyciela  sumy rub. 

sr. 245 kop. 40  z procentam i, na n ieruchom o­
ściach  w m ieście pow m tow em  M ławie, pod Nr. 
157 p o ło żo n y ch , w dziale I V  pod Nr. 1 w ykazu  
hyp otecznego ubezpieczonej.

2 . H erszu Jakób ow ic/.a  K ónigsberger w ła ­
ścic ie la  n ieruchom ości w tem że m ieście M ław ie  
pod Nr. 158 p o ło żo n y ch .

3. M ałgorzaty  z G aryńskich l" ślubu W asz- 
czew skiej pow tórnego F rank ow skiej w ła śc ic ie l­
ki nieruchom ości w  m ieście S ierpcu  pod N r. 12 
i 143 z gruntumi.

4. F e lik sa  i M arjanny m ałżonk ów  G aryń­
skich w łaścic ie li praw a ostrzeżen ia  do w ysoko  
ści rub. sr. 68 kop. 85 procentu i  k osztów  w 
dziale I V  pod N r. 4  na pom ien ionych n ierucho­
m ościach  w Sierpcu N r. 12 i 143 zap isanego, 
oraz

5. T ek li R uteckiej w spół w ierzycielk i sumy  
rub. sr. 195 pod N r. 3 i  w ierzycielk i całej su­
my rub sr. 105 pod Nr. 4 w dzia le I V  na  czę ­
ściach  wsi G utkow o T ije  i W ardałlći lit .  E . za- 
1 ipotek ow auych, o tw o rzy ły  s ię  spadki, do ure­
gu low an ia  których, termin na dzień 14 (26  
Marcu r. p . 1874 w Sąd zie  tutejszym  w yzna­
czyłem .

M ław a d. 18 ( 3 0 )  S ierpnia 1873 r.
W ład. C zerw iński. 2 - 2

A*. U. 5288 . P isa r z  Sądu  Pokoju 
w Sandom ierzu.

Po śm ierci L ejbusi.t H ulbersżtada, w łaści­
ciela  pew nej części nieruchom ości Nr. 45 , w m. 
pow iatowem  Sand uuierzu sytuow anej, toczy  się  
postępow anie spadkow e, termin do regulacji 
którego na d. 2 (1 4 )  L u tego  1874 r. p od  pre- 
kluzją w yznaczam .

Sandom ierz d. 26 L ipca ( 1  S ierp .) 1873 r.
Lipowski.

-e o u .au ^« T tan rzM a aijrT ^ ir w i i i w n s M M j y

REGULACJE HYPOTECZNE. 
•_ yC'IPOfiOTBO m iO T EĄE.

N. D T 2 V .  S ą d  Pokoju w Szczebrzeszynie  
W y d z ia ł I łypoteczny.

Z pow odu żądanej non ej regulacji h ipoteki 
nieruchom ości a m ianowicie:

1. P rzez  T au b ę z G orgelów  S zlag  n ierucho­
m ości na now ej osadzie  m iasta pow iatow ego  
Zam ostie pod Nr. 105 p o ło żo n ej, fu składającej 
się  z domu drew nianego frontem  dotykającego  
do ulicy poprzecznej i m ającego z jed n ego  boku  
dom  A bram a K olb , a z drugiego dom  Gitli 
K up fcf tudzież zabudowań do tegoż domu n a ­
le ż ą .,  eh ogrodu i placu m iędzy dom em Abram a  
Kol b obecnie w posiadaniu tejże T auby z Gor­
ge ló w  S zlak  będącej.

2 . Przez A b u sia  H oltz p o łow y  nieruchom o­
ści na  nowej osadzie  ra. p ow iatow ego  Zam ostie  
pod  Nr. 104 p o ło żo n ej sk ładającej się: z iżb y , 
alk ierza, kom órki, w spóinej sieni i Kawałku 
podw órza ło k c i 4 -eh  i pó l szerokiego a c ią g n ą ­
cego się do ogrodu Srula K ipra należącej o b e ­
cn ie  do A b u sia  H oltz.

3 . F r /e z  P aw ła i K atarzynę m ałżonków  
W ęgrzynów  nieruchom ości będącej ob ecn ie  w 
posiadan iu  Ja n a  Szczcpkina a sk ładającej się:

a ) a gruntu poduchow nego na przedm ieściu  
miastu Zum ostie M ajdan zw aucin p o łożon ego  w

, tab eli nadaw czej na injie C ym balisty pod Nr. 3 
zapisanego, m orgów  2 obejm ującego.

b ) z osady na wsi Jan ow icach  gm inie Z am o­
stie p o łożon ej, w tabeli nadaw czej pod N r. 3 |  
oznaczon ej z m orgów  dw óch sk ładającej się 
nabytej od  P a w ła  Sop relaku .

c ) z o sad y  na Janow icach  w tabeli nadaw ­
czej pod  N r. 3 0  zapisanej zaw ierającej 2 morgi 
nab ytej o d  J ó e e fa  R ypulaka i

d i z osady również w Jan ow icach  w tabeli 
nadawczej p od  N r. 32 zapisanej 2 m orgi zaw ie­
rającej nabytej od  M ikołaja  Zarem by.

4. Przez Szm ula  K ón ig  n ieruchom ości na  
now ej o sad zie  m. pow iatow ego Zam ostie pod  
N r. 86  p o łożon ej a  sk ładającej s ię  z domu dre­
w nianego na podm urów ce podw órka i o ficyny  
drew nianej.

U w iadam ia stron y  interesow ane że  termin do 
pow yższych  regu lacji w' Sąd zie  tu tejszym  na  
dzień  5 (17) M arca X874 r. oznaczony.

W zyw a zatem  iu teresau tów , aby w tym ter­
minie o sob iście  lub  przez pełnom ocn ików  urzę- 
dow nie i szczegó ln ie  w  tym  -przedm iocie um o­
cow anych z g łosili a ię  żądania  sw e i w nioski do 
protok ółu  regulacji pod ali i w dokum enta, pra­
wa ich  udow odniające zaopatrzyli się.

O strzega ich  przy tern że n iezg łasza jący  się 
w terminie podpadną skutkom  preklnzji w art. 
154 i 160 prawa o h ipotekach z r. 1818 p rzep i­
sanej.

J e ślib y  w ła śc ic ie l n ieruchom ości w  podanej 
w term inie do regulacji n ie -ta  w ił s ię  tenże na  
żądanie  k tóregokolw iek  z interesantów  na karę 
od  rs. 1 kop. 50 do rs. 7 kop. 50 skazanym  z o ­
stanie i pod łu g  art. Jl 50 tegoż prawa utraca 
w szelk ie dobrodziejstw a prawne względem  
sw ych w ierzycieli.

O głoszen ie  decyzji, jak a  w skutek aktu re­
gu lacji w ydaną b ędzie , nastąpi w dniu 6 (1 8 )  
M arca 1874  r. na posiedzen iu  publicznem  Sądu  
tu tejszego i od tegoż  dnia czas do odw ołan ia  
się  od niej upływ uć będzie.

Interesanci przeto bez da lszego  wezwania w 
tym że dniu og łoszen ia  jej przytom ni być po­
w inni.

Szczeb rzczyn  d. 16 (2 8 )  L istopada 1873 r.
P od sęd ek  Z aw istow sk i.

O . 7299 . S ą d  Pokoju w R a d jn tu .
W y d z ia ł H ypoteczny.

Z pow odu żądanej regu lacji now ej hipoteki 
dom u m urow anego w Kadyniu pod Nr. 117 
p o łożon ego  wraz z lucjatą i sklepem  w tym  do­
mu będącym  piw nicą i placem  do tego domu 
należącym  zaw iadam ia interesantów  iż  reg u la ­
cja takow ej nieruchom ości nastąp i' w Sąd zie  
tutejszym  dnia 1 (1 3 )  M arca I 8 7 4 r . a o g ło s z e ­
nie decyzji dnia 2 ( 1 4 )  M arca t. r. W zywa  
zatem ich aby w tym term inie pod  prekluzją  
zprawuuii swetni w Sąd zie  się  staw ili.

N ie  z g ła sza jący  się w łaścic ie l u legn ie  sk u t­
kom prawa w art. 150 prawa o h ip otek ach  po  
m ieszczon ego .

Radyń d. 24 L istop . (6  G rud.) 1873 r.
JZa P od sęd k a  B ork ow ski.

LICYTACJE. —  TOPHI.
N. I). 7 3 1 3 .  f  isa rz  Irybu n a łu  Cywilnego  

w W arszaw ie.
S tosow nie do art. 682 1C. P . S . w iadom o czy ­

ni, iż  na żąd an ie  Ł u k asza  D o b rza ń sk ieg o , b. 
ł  u łk ow nika b. w o jsk  polsk ich  w W arszaw ie  
pod Nr. 132 4 zam ieszk ałego , a zam ieszkan ie  
prawno do n in iejszej eg zek u cji i ca łeg o  p o ­
stępow ania  subhastacyjn ego , " u Saturnina  
D u tk iew icza , A d w o k a ta  przy S ąd zie  A p e lacy j­
nym K rólestw a  , w W arszaw ie pod N r. 489o  
za m ieszk a łeg o , obrane m ającego, w poszu k iw a­
niu sumy rs. 25 ,1 0 0  z procen tem  od dnia 12
(2 4 )  C zerw et 18 67 r. oraz kosztów  od K le­
m entyny z N ow ak ow sk ich  po K arolu  G lotz  
pozostałej w dow y, w ła śc ic ie lk i dóbr Ż abice w 
W arszaw ie pod Nr. 6 3 8 B , oraz A ndrzeja  L en tz  
i Ferdynanda T uliu ius, w ła śc ic ie li dóbr Żabi - 
czk i, tam że w okręgu Z g iersk im  zam ieszka-  
łych , protokułem  YValentego Supryniew icza , 
K om ornika przy Sąd zie  A pelacyjnym  K r ó le ­
stw a P o lsk ieg o  d. 25  P aźd ziern ik a  ( 6  L isto p a ­
da) 1867 r. sporządzonym , zajęte i zaareszto­
w ane z o sta ły  na  przym uszoną sprzedaż  

D O B R A  Z IE M S K IE
Ź i e b i c r  1 1  l e l l t i e ,  sk ład ające się  z m ia­
sta K onstan tynow a, w si k o lo s a ln e j  K onstun- 
tyn ów ek  i fo lw arku  Ż ab iczk i, w  pow iecie  Ł o- 
dzińskim , gubernji daw niej W arszaw sk iej obe- 
ouie P etrokow sk iej, pod ju risd yk cją  Sądu P o ­
koju w Ł od zi, w gm in ie  R szew , parafii K on  
stantynów  p o ło żo n a , o g ó ln ej roz leg ło śc i w łók  
51 m iary now op o lsk iej, a lb o  d z iesia tyn  78% w  
przyb liżen iu  m ające.

Karol i K lem en tyn a  m a łżon k ow ie  G lotz  za 
kontraktem  urzęd ow ym , przed Jaw orskim  R e ­
jentem  okręgu  Z giersk iego  z d. 31 L ip ca  (1 2  
S ierp n iu ) lo 5 8  r., dobra sw e Żabieo W ie lk ie , 
Rszew i Srebrna, w ypuścili w  dzierżaw ne po­
siadan ie  J ózefow i M enge i Ferdynandow i T u- 
lin ius na  la t 12 do dnia 12 (2 4 )  C zerw ca 1870 
roku za cen ę roczną rs 4 ,8 0 0 , zaś J ó z e f  .Men­
ge, aktem  urzędowym  prz d tym że R ejentem  
dnia 23 M uja (4  C zerw ca) 18t>» roku ze-  
znanyra ustąpił praw a sw oje A ndrzejow i L en tz . 
W trak cie  w ykonyw ania dzierżaw y, K iem eu- 
tynu G lotz  po K arolu G lotz  p o zo sta ła  wdo wa  
z ca łości dóbr za kon traktem  urzędowym  
przed A leksandrem  D ziew ulsk im  R ejentem  w 
W arsza . i e d .  28 C zerw ca (10 L ip ca ) 1867 r. 
zawartym , sp rzed ała  F erdynan dow i T ulin ius  
i A ndrzejow i L en tz , dobra R szew  za rs. 2 4 ,0 0 0 , 
u fo lw ark  Ż abiczk i ra rs: 12 ,000 . O b e ­
cnie Więc dobra Ż abice W ielk ie , czyli K on-
stantyuów  z ko lon ją  K on stau tyn ó  ve . w dzier- 
żawnera, a fo lw ark Ż ab iczk i we w łasnem  p o ­
siadaniu  A ndrzeja  L en tz  i Ferdynundu T u li-  
uius się znajdują.

M iasto K onstantynów  daw niej Ż abice W ie l­
k ie  zw ano zam ieszkuje 283  osadników  z im ion  
nazw isk i w ysok ości op łacan ego  daw niej c z y n ­
szu , w ak e e zajęcia  w ym ienionych.

D o  dom inium  należy:
1. D om  parterow y Nr. 69  oznaczony w 3 -ch  

częściach  m urowany, w czwartej drew niany, 
gontam i kryty , o dw óch kom inach.

2. Parkan z drzew a z bramą w j-zdną.
3 . C h lew ki z drzew a gontam i kryte.
D om  a d  1 opisany zajęty je s t  przez M agi­

strat i przea tenże posiadany, kw estja zaś czy  
:inu b y ć  w łasn ośc ią  dorainiuiną czy stanie się  
w ła sn o śc ią  m iasta, p ozostaje  do uznania K o ­
m itetu U rządzającego, ja k  n ie  cn iej kw estja  
czy m iasto K ontautyn ów  mu być uw ażane jau o  
I ubryezne, czy  też jak o  ro ln icze  i jak o  
tak ie  u w łaszczon e .

W ieś K olon ja lna  K onstan tynów ek.
W e wsi tej zam ieszkuje 61 w łościan  z 

im ion, nazw isk i roz leg ło śc i posiadanego  
gruntu w akcie  zajęcia  wyszczegoTńionyeW , 
u w łaszczonych . D w aj z n ich  R och  K osiń sk i i 
H enryk R estel, utrzym u ą w y sz /u k  trunku  
dw orsk iego, za w ynagrodzeniem  z 2 I-go  
garnca.

F olw ark  Ż abiczki.
N a  folw arku tym znajdują s ię  następująco  

żabudowaiiia:
1. D w ór /  ęeg ły  p a lcn ej m urowany, parte* 

rowy, b lachą kryty, cztery kom iny m ający, 
przy nim  przybudowana ku ch nia  m urowana  
gontam i kryta o jednym  kom in ie .

2. Oąród warzyw ny z sześciom a drzewa ni o -  
'w oeow eini.

3. D zied zin iec  traw nikiem  i krzewam i ozd o ­
b ion y , płotem  z żerdzi, a w czę śc i sztachetam i 
z ła t, z dwom a brumakii ogrodzony.

4. B udyn ek  m nrow any blachą kryty, o j e ­
dnym  kom inie, ua sp ichrz obrócony, z p iw nicą  
m urowaną.

5. S to d o ła  inurowanu sło m ą  kryta, o dw óch  
klepiskach.

6. O bora z drzpwa gontam i kryta.
7. C hlew  i drw alnia m urow ane, gontam i 

kryte.
8 .  W olarn ia , stajn ia  i w ozow n ia , m urowane 

pod guntam i.
9. D om  z drzew a gontam i kryty, o jednym  

kom in ie .
10. D om  czw orak z  drzew a, pod gontam i o 

jednym  kom inie. W  jednej Izbie m ieszka

kom ornica odrab iająca jed en  dzień  w tygo ­
dniu.

11. O gród ow ocow y, drzew ow ocow ych  kra­
jo w y ch  o k o ło  200  sztuk  m ający.

12. Studnia z żuraw iem  i kubłem .
13. M ost na palach’ na rzeca N er.
14 . Sad zaw ka n iezaryb ion a .
O bszerniejsze op isan ie  p o w y i zajętych  i 

zaaresztow anych dóbr, znajduje się  w akcie  
zajęcia  u sprzedażą pop ierającego Satur­
n in e  D u tk iew icza  A d w ok a 'a  przy S ą d zie  A p e ­
lacyjnym  K rólestw a w W arszaw ie pod Nr. 
489o  zam ie-szk a łego , zaś zbiór objaśnień  i 
warunki sprzedaży w K an celarji T rybunału  tu ­
tejszego w W ydzia le  I -y  m z łożon e , przejrzane  
być m ogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1 F ran ciszk ow i M filler, W ójtow i gm in y 

R szew , we wsi k o lo n ia ln e j Srebrna urzęd u jące­
mu i zam ieszkałem u, nakręcę w łasn e.

2. H cljod orow i Jan iszew sk iem u , P isarzow i 
Sądu Pokoju  O kręgu Z g iersk ieg o , w m ieście  
p ow iatow ein Ł odzi urzędującem u na ręce  w ła­
sne.

Obudwom  dnia 5 ( 1 7 )  G rudnia 1867 _r.
W n iesion o  do księg i w ieczystej dóbr Żubi- 

ce W ielk ie  z O kręgu Z giersk iego , w W arszaw ie  
dnia  11 (2 3 )  Grudnia 1867 r., a w dniu d z i-  
siejszym  do k s ię g i zaaresztow ań w K ancelarji 
T ryb unału  tu tejszego, na ten c e l u trzym yw a­
nej w pisane zo sta ło .

P ierw sza publikacja  zbioru objaśnień  i w a­
runków  sprzedaży odbędzie s ię  na audjencji 
jaw nej T ryb unału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
w m iejscu zw y k ły ch  p esied zeń  pod Nr. 549, 
przy u licy D łu g ie j w W ydzia le  i i ,  o godzin ie  
10 rano d n ia  23 L u tego  (6  M arca) 1868 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Saturn in  D ut 
k iew icz  A dw okat, k tórego  zam ieszkan ie jest 
w yżej w skazane.

W arszaw a d. 23  Grud. (4  S ty cz .)  1 SiI7/3 r.
Radcu D w oru, Z górski.

W yw ieszouo na tab licy , w sa li ustępowej T ry ­
bunału C yw ilnego w W arszaw ie, dnia 23  
Grudnia ę4 S ty czn ia ) 1 0 6 7 /8  r.

R ad ca  D w oru , Z górski.
N astęp n ie  po odbyciu w dn iach  25 L u tego  (6 

M arca) 1868 r. 8 (2 0 )  M arca  i 20  M arca (3  
K w ietn ia ) 1868 r., trzech o g ło sze ń  zbioru obja­
śn ie ń  i w arunków  sprzedaży dóbr ziem skich  
Ż abice W io lk ie  z przyległośoiam i i przynależy- 
to śc ia m i, w  pow iecie L od ziń sk iu i Qubernji 
W arszaw sk iej po łożon ych , w T ryb u n ale  C yw il­
nym  W arszaw skim  wyrokiem  w  tym ostatnim  
term inie do przygotow aw czego przysądzenia  
rzeczonych dóbr ua d. 16 (2 8 )  M aja 1868 r. 
gt.dzinę 10 z rana w m iejscu posiedzeń  pod A* 
5-S9 w  W ydzia le  I  oznaczył. L icy tacja  w te r m i­
nie tym rozp oczn ie  s ię  od sum y rs. 2 5 ,1 0 0  ja k o  
postąp iouej przez pop ierającego  sprzedaż w 
warunkach licytacyjnych; w term inie zaś o sta ­
tecznej sprzedaży od %  części szacunku przez 
b ieg ły ch  w yzn aczon ego .

W arszaw a d. 27 M arca (8  K w ietn iu ) 1868 r.
P isarz T rybunału , R adca D w oru , Z górski.
P o  odbyciu  w pow yższym  term inie p rzygo to ­

w aw czego  przysądzenia dóbr ziem sk ich  Ż abice  
W ielk ie  z przyległościam i i p rzynależytoś ciam i 
tak ow e p rzygotow aw czo S a tu rn in o w i D u tk ie ­
w iczow i A d w ok atow i za  sum ę rs. 25 ,1 0 0  przy­
sądzone zosta ły . T ryb u n a ł wyrokiem  daty 16 
(2 8 )  M aja 1868 r. zapadłym , w yznaczył termin  
do o sta teczn ego  przysądzenia rzeczon ych  dóbr 
na d. 5 (1 7 )  W rześn ia  1868 r. go d z . 10 z rana  
który s ię  odbędzie w m iejscu zw yk łych  p o s ie ­
dzeń T rybunału  C yw ilnego  w W arszaw ie w 
W yd zia le  I pod J\6 549 przy u licy  L ługiej

W term inie tym  licytacja  zaczn ie  s ię  od 2 a 
częśc i szacun ku  przez b ieg ły ch  w yn a leść  się 
m ającego.

W arszaw a d. 17 (2 9 )  M aja 1868 r.
Pisarz Trybunału, Radca Dworu, Zgórski.
T erm in pow yższy  u iem ógł być odbyty dla  

za sz ły ch  sporów , które gd y  w yrokiem  Sądu  
A p ela cy jn eg o  K rólestw a P o lsk ieg o  z d. 23  
P a źd z . (11 L isto p .) 1868 r . i I X  D epartam entu  
R ządzącego  Senatu  z d . 25 C zerw ca (7  L ip ca )  
1869  r. od d a lon e  zo sta ły , T ryb u n a ł C yw ilny  
W arszaw sk i w yrokiem  z d. 19 (3 1 )  Sierpnia  
1869 r. zapadłym , w yzn aczy ł now y term in do 
osta teczn ego  przysąd zen ia  ty le razy rzeczonych  
dóbr Ż abice W ielk ie  z przy leg łośc iam i i przy- 
unleżytośeiam i na d. 3 (1 5 )  P u źd z. 1869 r. g o -  
d z.n ę  10 z rana, który się  o d b ę d z ie  w m iejscu  
zw y k ły ch  posied zeń  T ryb unału  C yw ilnego w 
W arszaw ie w W ydzia le  I  pod AS 549 przy u li­
cy D łu g iej.

W arszawa d. 23 S ierpnia  (4  W rześ.) 186 9 r.
F ran ciszek  B etle j.

T erm in  pow yższy n iem ógł być odbytym  p o ­
n iew aż w yw łaszczana d łu żn iczk a K lem entyna  
G lotz na dniu 26 W rześn ia  (8  P a ź d z .j  1869 r. 
w ystąp iła  z żądaniem  n ak azan ia  sporządzeniu  
tajty dóbr Ż abice W ielk ie . Ż ądanie to zosta ło  
rozsądzone wyrokiem  Sądu A p e la cy jn eg o  K ró­
lestw u P o lsk ieg o  z d. 3 (1 5 )  C zerw ca 1870  r., 
sporząd zen ie  ta x y  nakazującym . W yrok r ze ­
czony zosta ł potw ierdzony przez wyrok R ządzą­
cego Senatu na dniu 3 (1 5 )  Grudnia 1870 r. 
zapadły. N a zasad zie  tych w yroków  taxa  dóbr  
Żabice W ielk ie  z przyległośoiam i i przynależy-  
tościam i zosta ła  sporządzoną. P o  usuuięuiu  
zateui w szelk ich  przeszkód T ryb u n a ł C yw ilny  
W arszaw ski w yrokiem  nu dniu 23 L istop . (5  
Grudnia) 1873 r. zapadłym , w yznaczył now y  
termin do osta teczn ego  przysądzenia tyle razy  
rzeczonych dóbr Ż abice W ielkie na .1. 3 (1 5 )  
(Stycznia 1874 r. godz. lO z  rana, który się  od 
będzie w m iejsca zw yk łych  p osied zeń  T ryb una­
łu  C yw ilnego w W arszaw i: w W ydziale I pod  
As 549 przy u licy D łu g ie j.

VV term inie tym  licy tacja  zaczn ie  się  od 1 3 
części szacunku tak są b ieg ły ch  ustanow ion ego  
to  jest od sum y rs. 2 5 ,402  kop. 26 .
Warszawa d. 28 L istop . (1 0  G rudnia; 1873 r.

F isarz  T ryb unału , l i .  L iuow ski.

N D . 7338 . R ejen t K a n c e la r ji p r z y  S ądach  
Pokoju w W a rsza w ie .

Na żądanie strony interesow anej i na  zasa ­
dzie upo lażu ien ia  J W . P rezesa  T rybunału  C y­
w ilnego w W arszaw ie z dn ia 30  L isto p a d a  ę l2  
G rudnia) r. b. N . 1204 7 ruchom ości p o  n iegdy  
A polinarym  Sadow skim  p o zo sta łe  ju k o  td: 
m eble, garderoba, b ie lizna, b ib lio tek a  i różne  
drobne przedm iotu, sprzedane zostuuą przez  
publiczną licy tację , w W arszaw ie, w dom u pod  
N. 548 (2  n o w y ) przy p lacu  K rasińsk im , w d. 
ó (1 8 )  G rudnia 1873 r. i n astępnych , zaw sze o 
godzin ie  10-e j rano poczynając, przed podpi­
sanym R ejentem , odbyć się  m ającą.

A u ie n i K ochanow ski.

X . D . 7311 . P raw nie zajęte ruchom ości ju ­
ko to: m eble m nehoniow e jes io n o w e  lustra, z e ­
gar, dyw any, garderoba m ęzka, b ielizna, naczy-  
ni i różne kuchenne m iedziane i m osiężne i t. 
p. przedmiotu, dnia 3 (1 5 )  Grudnia r. b. o g o ­
dzinie 11 -ej przed południem  w m iejscu ich  
znajdowania się to je st w  dom u Nr. 1078B  
przy u licy  Granicznej w W arszaw ie przez pu­
bliczną licytacją  sprze dane będą

Al. R zew nicki K om ornik.

ń f-D . 7336 . W  dniach 3 (1 5 ) Grudnia 1873  
r. o godz. 11 na p lacu  targowym  T rzy  K rzyże  
zwanym  w d. 7 (1 9 )  G rudnia r. b. o godzin ie
10 z rana ua  placu za  Ż elazn ą Bram ą w d . 10 
(2 2 , Grudnia r. b. na  tym że p lacu  oraz w dniu
11 (23) Grudnia o godz. 10 z rana ua p laeu  
K rasińskich zw anym  prawnie zajęte przedm iotu  
u m ianowicie: różne m eble garderoba m ęzka, 
bielizna m aszyna do szya ia , naczynia kuchenne  
i t. p. przedm iotu przez publiczną licy tacją  
sprzedane będą.

S -  P '  7312 . W  dniu 3 (1 5 )  G rudnia 1873  r. 
o godzin ie  9 z rana na gruncie w  W arszaw ie w 
dotnu pod Nr. 4 1 1 praw nie zajęte ruchom ości 
jak o  to: m eble m achoniow e, sosn ow e, lustra, 
fo tografje , rożne przyrządy i aparatu fotografi­
czne i t, p. w m oc decyzji T ryb unału  i o g o d z i­
n ie  1 z południa w R ynku Starego m iasta m e­
ble m achoniow e, je s ion ow e , w  d . 7 ( 1 9 )  b. m. i 
r. o godzin ie  9 z rana na gruncie w dom u pod  
p r .  409 w F radze m eble m achoniow e, je s io n o ­
we- fortepian , narzędzia c iesie lsk ie  i t. p . i o 
godzin ie  12 w południe na  gruncie w dom u j pod  
N r. 2 2 5 IB  w W arszaw ie m eble m achoniow e, 
je s io n o w e , earderoba, b ie lizn a , naczynia m ie­
dziane i m osiężne i t. p. w  m oc decyzji T ry ­
bu n ału  w d. 10 (2 2 )  b. m. i r. o  god zin ie  10 z 
rana w  R ynku N ow ego  m iasta s ieb ie  m acho­
n iow e, jesion ow e, garderoba, b ie liz n a , różne  
tow ary ko lon ja lue, farby, n aczyn ia  m iedziane  
przez publiczną licy tację  sprzedane zostan ą .

J ó z e f  R osiński, K om ornik , 
pod Nr. 489d 17 (M iod ow a).

N . D . 7334 Fraw nie zajęte ruchom ości jak o  
to: m eble m achoniow e, orzechow e, obrazy, gar­
deroba m ęzka, lichtarze, fo togra fie  r ó iu e , w  d. 
13 (2 5 )  G rudnia r. b . o  god zin ie  10 z rana na  
placu  targow ym  Sew eryn ów , oraz m eble je s io ­
now e, św ieczn ik i m osiężn e, lich tarze , Zegar, 
lam py, książki hebrajskie, znaczna partja sta ­
rej jtan d ety  t. j. spodni, m undurów, p ła szczy  
żo łn iersk ich , k ożuehów , futer, m iedź kuchenna i 
t . p., w W arszaw ie przy rogu  u lic  F ran cisz­
kańskiej i W ałow ej w domu pod N r. 17966 w 
dniu 7 ( 1 9 )  Grudnia r. b. i następnych i w  dniu  
17 (2 9 )  Grudnia r. b. i następnych, zaw sze od  
god zin y  10 z rana, przez publiczną licytacją  
sprzedane będą.

K . Z am eczn ik , K om ornik.

N. D . 7 3 5 5 . W  dniu 3 (1 5 )  G rudnia 1873 r., 
p oczyn ając od god zin y  l i - t e j  z rana na placu  
targow ym  za Ż e la z n ą  b r a m ą  w W arszaw ie, to  
wary różne ło k c io w e  w yrobu ruskiego i krajo­
w ego, to jest: żagnot, pika, p erkal, dym a, p łó  
c ien k o , dre lich , korcik , f la n e lk a , szam bryua, 
kam lot, tarlatan, barchan, rybs, a lp aga , mora, 
atła s , lam py, s z a f y ,  i bufeta sk lep ow e i t. p. w 
d. zaś 4 (1 6 )  G rudnia t. r. o god z . 10 z raua na 
placu targow ym  w  Pradze przy W arszaw ie, 
garderoba m ęzka t. j. garnitur czarny sukienny, 
palto  syberyn ow e i t. p .ja k o  praw nie zajęte  
przedm iota przez  p u b l ic z n ą  licy ta c je  sprzoda- 
uetui zostan ą .

Ja n  O rłow ski, K om ornik.

N . D . 733 7. F raw nie zajęte objekta jak o  
to: k o lczy k i, p ierśc ion k i z rantumi łań cu sze  
z ło ty , m eble m achoniow e, jes ion ow e i t p. w d. 
4 ( 1 6 )  G rudnia r. b. o godz. 10 rano za Ż ela ­
zną B ram ą i w d. 10 (2 2 )  b tu. o godz. u) rano 
na placu N ow y zwanym  przy u licy W spólnej 
p r z e z  publiczną licy tację  sprzedane będą.

W  K arw ow sk i, Komornik.

N. w. .315, F r a w n ie  zajęte ruchomości a 
mianowicie:

а )  w d. 7 (19) Grudnia r. b. o 12 w połu- 
dftio, powóz, kou o cugowe, na placu Końskim 
w Fradze.

б) w d. 10 (2 2 ) Grudnia r. !>. -> 10 rano na 
Grzybowie, meble jesiouowe, lustra, szafy  
sklepowe, Icons-Ie, komoda, i t. p o godzi 
nie U z raua aa Starem mieście w zastawie 
będąca taima kaszmirowa, i

c) w d. U (23 Grudn a r. b. o godz. 10 ra­
no, pod 1Nr. 1090e meble machoniowe, je  
sionowe, lustra, garderoba i bielizna, naczy­
nia m odziane i mosiężne i t. p .  w Warsza­
wie przez publiczną licytację sprzedane 
będą.

E . B orkow ski, Komornik, 
przy 8. A . Nr. i m .
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N . D . 71 5 0 . Sąd  P o lic j i P op raw czej W y­
d zia łu  I  w  W arszaw ie. W zyw a nin iejszem  S a ­
lom ona H orow itz, lat 49 , m ieszkańca m iasta  
W arszaw y z  teraźn iejszego pobytu  n iew ia d o ­
m ego, aby s ię  w  c iągu  dni 30  s ta w ił w Sądzie  
tutejszym , w przeciwnym  b ow iem  razie p ostą­
piono z nim będzie w edle prawu.

W arszawa d. 10 (2 2 )  L istopada  1873 r .

N . D . 7151. Sąd  P o lic j i P op raw czej W y­
d zia łu  I  w  W arszaw ie. W zyw a B ron isław a  
B lejs  czeladnika kraw ieck iego  ostatn io  pod Nr. 
111 zum ieszk ałego obecn ie  n iew iadom ego z 
pobytu  aby w ciągu dni 30  'do Sądu sta w ił się  
lub o m iejscu sw ego pob ytu  Sąd  uw iad om ił, w 
przeciwnym  razie postąp iono  z nim bębzie w e­
d le  praw a.

W arszawa d. 12 (2 4 )  L istopada 1873 r.

N . D . 7143 . S ąd  P o licji P opraw czej W y­
dzia łu  I  w W arszaw ie. W zyw a nin iejszem  A u ­
gusta  Herm an, la t 46 , kupca, m ieszkańca m ia­
sta W arszaw y, dn ia  30  Styczn ia  1872 r. z d o ­
mu Nr. 442 iv W arszaw ie z wyjazdu do K r a ­
kow a w C esarstw ie A uatryjaoknn, w ym eldow a­
nego, aby w ciągu dni 30  staw ił się w Sądzie  
tutejszym  w przeciw nym  bowiem  razie p o s tą ­
piono z nim  będzie  w ed le  praw a.

W arszaw a d. 10 (2 2 )  L istopada 1873 r.

N. D . 7149. Sąd jP o lic ji P op raw czej W y. 
działu  I  w W arszaw ie: W zywa T ek lę  R o zen -  
cw a jg  pierw ej w dom u pod Nr. 543 zam ieszka  
lą , obecni# z m iejsca sw ego zam ieszkania n ie ­
wiadom ą aby w przeciągu 30 dni Ucząc od  dnia  
nin iejszego og łu szen ia  stuw ilu  się w Sądzie, 
gdyż w przeciw nym  razie postąpiono z n ią  b ę ­
dzie  pod łu g  praw a.

W arszaw a d. 16 (2 8 )  L istopada 1873 r .

N . D . 6906 . Sąd  P o licji Popraw czej W y ­
dzia łu  I I  w W arszaw ie. W zyw a nin iejszem  
B o le sła w a  A ncutę, poprzednio za  pusportem 'w e  
wsi Okę :in, gm in ie P ruszków , w pow iec ie  W ar­
szaw skim  w ch arakterze p isarza prow entow ego  
zam ieszkałego , obecnie z pob ytu  niew iadom ego, 
aby w sprawie w łasnej w ciągu dni 30  od daty  
nin iejszej publikucji do Sądu tutejszego p r z y ­
był, w przeciw nym  bowiem  razie, pod ług pra­
w a postąp ionem  z nim będzie.

W arszawa d. 9 (2 1 )  L istopadu 1873 r.

N . D . 7152 . S ą d  P o lic j i PoprawCzęj W y- 
dziułu I  w W arszaw ie. W  dniu 4 (1 6 )  M aja  
r. b., przy oczyszczan iu  kloak w dom u pod  Nr. 
2470  (1 3 )  zuuleziono zw łok i now on arod zon ego  
dziecka płci m ęzkiej, wedle w szelk iego praw­
d op odobieństw a p rzyn iesione tu z innej części 
m iasta.

W zyw a zatem  w szystk ie  osob y , któreby  
m iały jak iek o lw iek  w iadom ości, s łu żące  d la  wy  
krycia  matki, lub w innego w podrzuceniu o w e­
go  dzieka; aby tak ow e S ąd ow i tu tejszem u jak  
nujspieszniej ud zieliły .

W arszawa d. 13 (2 5 )  L istop . 1873 r.

N. D. 7146 Są-i Policji Poprawczej Wy 
działu I g - w Warszawie. Wzywa W ładysła 

I wa Ludwig, dymisjonowanego żołnierza, o 
itatnio w tn. Kuraka pr eby wającego, obe­
cnie z pobytu niewiadomego, aby w ciągu dni 
30 licząc o.l daty niniejszego ogłoszeuia, sta ­
wił się w Sądzie tutejszym w interesie w ła­
snym, w przeciwnym bowiem razie postą 
pionu z nim będzie według pra-va .

Warszawa d. 12 (24i Listop. 1873 r.

N. D 7304. Sąd Policii Poprawczej w Pło 
cku. Wzywa niniejszem Józefa Malanowskie­
go z osady Dobrzyń nad Drwencą, obecnie 
niewiadomego z pobytu, aby w ciągu 30 dni 
od niżej wymienionej daty stawił się do S ą ­
du tutejszegi, gdyż w przeciwnym razie b ę ­
dzie postąpiono podług prawa.

Płock d 17 (29) Listop. 1873 r.

L IST V (IO lNCŻE. 
(T R IIL IU M E  IIK JT M .

N. D . 6927 . S ąd  P o lic ii  P op raw czej W y ­
dzia łu  I  w W arszaw ie. M ieszkańcy m. W iślicy  
p ow iatu  P in czow sk iego  gubernji K ie leck ie j,  
B erek  S ilb ersztejn , oraz H erszla  B ursztyn  o b ­
winieni o przyw ożenie z zagran icy fa łszyw ych  
pien ięd zy ukryw ają się  pod wymiarem sp raw ie­
d liw ości, Sąd  P op raw czy  zaw iadam iając o po- 
wyższem  w zyw a w sze lk ie  w ład ze  nad p orząd ­
k iem  i bezpieczeństw em  w kraju czu w ające aby  
wrazie dostrzeżen ia  pom ien ionych  starozak on - 
nycli tak ow ych  natychm iast a resztow a ły  i do-  
tu tejszego lub n ajb liższego  Sądu dostaw ić  roz-  
porządziłej.

R ysopis: S ilbersztejn , la t 29. w zrostu ś r e ­
d n iego , w łosy i o czy  ciem ne, budow y c ia ła  
szczu p ły .

Bursztyn , la t  27: w łosy  i oczy  ciem ne, w zrost 
dobry, twarz ok rągła , budowa c ia ła  s iln a .

W arszaw a d. 5 (1 7 )  L istopada 1873 r.

N . D . 6581 . Sąd P o licji P op raw czej w K al- 
warji. M a honor w ezw ać w szelk ie  w ładze tak  
cyw iln e  jak o  i w ojsk ow e nad b ezp ieczeństw em  
i porządkiem  w kraju czuw ające aby O nu frego  
Z ack iew icza  ze  wsi B ia ło w o d a  gm iny J e le n ie ­
wa p ochod zącego  obecn ie  z pobytu n iew iado­
m ego śc iś le  ś led ziły  a w  razie u jęc ia  do Sądu  
tu tejszego dostaw ić zech cia ły .

R ysop is O nufrego Z ack iew icza następujący  
la t  ma 30 w zrostu mniej średn iego w łosy  na  
g ło w ie  i brw iach św ia tłe , oczy  szare, nos i usta  
proporcjonaln e, broda ok rąg ła , twarz ściąg ła  
rabow ata in n ych  szczegó ln ych  zn ak ów  niem a.

K alw urja d. 18 ( 3 0 )  P aźd z iern ik a  1873 r.

N . D . 6 6 2 3 . Sąd P o licji P op raw czej w  
P łock u , w zywa w szelk ie  w ład ze  tak cyw ilne  
jako i w ojskow e, aby J ó zefa  YVejncherta, k a to ­
lik a  la t 39  liczą  :ego, m ającego w zrost w ysok i 
twarz ok rąg łą , w łosy  c iem no-jasn e, o czy  n ie ­
bieskie, nos um iarkow any, czelad n ik a  m łynar­
sk iego , z gm in y B rw iln a ’ pow iatu P ło ck ieg o , 
ukryw ającego s ię  przed wymiarem spraw iedli- 
w ośoi b aczn ie  ś led ziły  i w  razie u jęcia  pod  
strażą Sądow i tutejszem u d ostaw iły , d la  postą- 
pionia z nim  pod ług prawa.

P ło ck  d. 11 (23 ) W rześnia 1873 r.

N. P. 7 178. Sąd Policji Poprawczej w Siedl - 
ctch. Wzywa wszystkie władze cywilne i 
wojskowe czuwające nad porządkiem i b e z ­
pieczeństwem w kraju, aby zwróciły szcze­
g ó ln ą  swą baczność na Mordkę Szlamę S to ­
larczyka, mieszkańca miasta Guberniainego 
Siedlec, ukrywającego się przed wymiarem 
sprawiedliwości, yda. liczącego lat 27, do­
brego wzrostu, włosów blond, oczów szarych, 
mającego nos i usta mierne, twarz okrągłą, 
krawca, i aby po dostrzeżeniu aresztowały 
go i dostawiły pod silnym konwojem do Są 
du tutejszego,ilub iunego bliższego.

Siedlce d. 17 ; ‘23) Listop. 1873  r.

t )<VL< łS Z K N I  A  P R Y  W  A T  N E

N . D . 6952 .
O prenumeracie na gazetę Sądową

H O I M  S f l lO W i
c

z  d o d a t k i e m  „ D z i e u n i k a S ą d o w e g o ”  

( „ C y j i e Ó H a r o  i f f t y p i i a j a ”  H a  l 8 7 4 r .
(r o k  9.) 

t ło c z n ik  czy li d o n ie c  S ąd ow y
ma za zadanie  ś led zić  za  postępem  praw odaw ­
stw a, praktyki Sąd ow ej, oraz nauki prawa. 
D zien n ik  Sądow y w ychodzi 6 razy na rok  w p o -  
szytach  do  15-tu  arkuszy, a G oniec S ąd ow y  
w ychodzi codzień .

W  D zien n ik u  pom ięd zy innem i będzie um iesz­
czon e dok ończen ie  drukujących się  utw orów  
„ o P ow innościach" ( Ovi,H3 iTc,Ti.c 1'B'i) pod łu g  
W ind szejda i „K assacyjue Sąd ow n ictw o” 
Bcrnara; 2 ) L ek cje o krym inalnym  praw ie i 
Sądow nictw ie Boatara; 3 ) „Przew odnik” cyw il­
nego Sądow nictw a pod łu g  ustaw y, 20 L istopada  
(1  G rudnia) 1864 r., przez A. D u m aszew sk iego .

Cena prenum eraty wraz z p rzesyłką w ynosi 
za ,,G oniec Sąd ow y” rocznie rs. 15, pó łroczn ie  
rs. 8 , kw artalnie rs. 4 kop- 50 , m iesięcznie rs. 
2; z dodatkiem  „D zien n ik a  S ą d o w eg o ” roczn ie  
rs. 20 , p ó łroczn ie  rs. 11, k w arta ln ie  rs. 7 k. 50.

Roczni prenumeratorzy na 1874 rok niepóź- 
niej jak do końca Stycznia, o trzy m a ją  
jwkw p rem iu m  sz c z e g ó ło w y  a y  
jatem atyczny p r z e w o d n ik  do  
,,(Jońca S ą d o w eg o ” za 1S66-18J3  
r. i w sz y s tk ie  w y sz le ,l is ty  w tym  
r o k u  B e m a r a  i H in d s x e jd a .  
Prenumerata przyjmuję się w Kantorze głó­
wnym redakcji „Gońca Sądowego” w S t. Pt'- 
te r sb u r g u , u a  p la cu  S o h u ru H a -  
zańsikiessu Sir. d o m u  ś - t ,  lo k a lu
Ar. 4.

T am że sprzedaje się sy ste m a ty c zn y  
zb ió r  d ecy z ji kasw acyjnyeli d e ­
p a r ta m e n tó w  Sśenatu IS 66-1M 1  
r. z o ry g in a ln y m  te k s te m  d ecy ­
zji i k ry ty czn y m  ro z b io r e m , w y­
ję ty ch  z tych że  d ecy zji tez , w yda­
nie redaktora, w ydaw cy „G ońca Sądowego"  
n u m a s z e w s k le g o , T om  1 (p raw o cy­
wilne i H and low e, u łożon e  przez \ .  Mu- 
niaszewfskiejgo), ceu a rs. 3 kop . 50 T om  
II, (P raw od aw stw o cyw iln e  przez tegoż  u ło ż o ­
n e) cen a rs. 5, T om  I I I  (p raw o K rym inalne, 
u łożon e  przez A . P . d ze lty sz e w a -D m i-  
tr ie w a , profesora zw yczajn ego U niw ersy­
tetu S t. P etersb u rgsk iego) cena rs. 4; T om  I V  
(P raw o i  U staw a o karach, oraz urządzenie  
postanow ień  Sąd ow ych , u ło ż o n e  przez JTa- 
ż a n e r w a , profesora zw yczajn ego St. P e ­
tersburgskiego U niw ersytetu ) eena rs. 4. D o  
w szystk ich  tom ów  są do łączon e  w ed ług arly- 
kółów  i a lfab etyczne skorow idze.

D o  zbioru w esz ły  w szystkie decyzje K assa- 
cyjnych D epartam entów  S enatu  od dnia ich o -  
twarcia.

R oczn i prenum eratorzy „G ońcu Sąd ow ego*  
i „D zien n ik a  Sąd ow ego” p lącą  za  w szystkie  
cztery tom y rs. 13 z przesyłką. Prenum erato­
rzy zaś roczni l i  ty lk o  „G ońca Sąd ow ego” do- 
łą cz a ją  op ła tę  w ed łu g  tak sy pocztow ej im prze - 
sy łk ę  za  12 funtów .

P ie r w iz e  w y d u n le  Tom u I-go  
w z u p e łn o ś c i w y czerp a n e . ■ 

D r u k u je  sif* pierw szy dalszy  c iąg  1871, 
1873 r. System atycznego Z bioru, oraz wydanie  
drugie T om u 1-go .

W krótce w yjdą na sprzedaż „P ierw szy  ze ­
szy t” z 1871—-1873 r. do zbioru system atyczne­
g o , cena 5 rs. i drugie ikydanie 1-go  tom u „Z b io -  
fu ”, ceua rs. 4

,ło ;iu i/.H 'j io  B eH 8yp o*> ,

Władysław Z akrzew sk i, K om ornik  
numer 1789.

w Drukarni Okręgu Naukowego W arszawskiego.


